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Kraków, 31 grudnia. 
r 'zporządzenia walutowe 
które wywołały 
wszystk;ch ster 


Osla ure 
ministerstwa #karbu, 
jednomystny protest 
Małopolski spowodowały redakcyę 
„Gonca Krakowskiego: do «wrócenia 
sie do szeregu najpoważniejszych oso- 
brstości w życiu enonomicznem naszej 


dzielnicy z prośbą wypow adzenic 
a swych poglądów na łamach naszego 
pisma. 


my opinie pp. dyr. dra Kornela Pay- 
gerta. prof. dra Adama Krzyżanowskie - 
go i adw. dra Adolfa Grossa. W naj- 
bliższych dmiach wypowiedzą się inni 
wybitni ekcnomiści i to tak teoretycy. 
£ jak i praktycy. Red. 


Opinia dra Kornela Paygerta, 


dyrektora Galicyjskiego Akc. Banku 
Hipotecznego. 


„Monitorze Polskim z % grudnia b. r. 
ło się rozporządzenie ministra skarbu w 
edmiocie przyjmowania przez Polską Kaso 
akarbową wkładów w walucie korcnowej. W 
rozporządzeniu tem wzywa p. minister posia- 
daczy karon, aby sumy przekraczające kwote 

000 koron złożyli w prwyższych kasach naj- 
ej do 5 a względnie do 10, lub 15 stycznia 


I 
| 


W numerze dzisiejszym zaniieszcza- ' 


Matcpeiska wobec ostatnich 
rozporządzeń walutowych. 


änkieta „Gońca Krakowskiego“. 


stosownie do inielsta zamieszkania za opro 
centowkunieni 7 ps c. ed sta, a na odnośne kwi- 
tv może własriciei otrzymać zaliczkę w wyso- 
kości TO Mk s» kazdych 100 koron. 

Drugie 16% rządzenie pedące cbecnie przed- 
miotem dyskusy z stalo ozłoszone w Nr. 96 
Dzieznika Ustaw państwa; nestety nie man: 
go plzed cczymai albowiem ien numer dzienni- 
ka nie nadszedł jeszcze do Aurakowa, czytałem 
go dzięki uprzejmości jedusyo z Panów, który 
go otmiymał wpr st z War zawy. To rozporzą- 
dzeliie jest o wiele donioślejsze, albowiem na- 
kłada na kasy panstwowe obowiązek przyjmo- 


wania marki polskiej wzamian za korony, w 


| 
| 
stosunku 70:100, j na Gilmwrót uprawnia ie kasy 
do wypłacania marek wzantian za korony w | 
tyin samym stosunku. | 
Jejnę z głównych podsiau każdej waluty ; 
jest: obowiązek przyłmowania jej przez kasy 
odnosnego panstwa. W puństwie polskiem, nie 
posiadającem: jeszcze pokrycia  kruszcowego 
jest to podstawa prawie jedvna, tem donio- 
ślejsze zatem znaczenie nia, lub mieć by mogło 
wspomniane r zporządzenie p. ministra: sta- 
Lowi omo relacyę z pominięciem czynnika do 
tego uprawnionego tj.: Sejmu. P. minister czuł, 
że byłby tło kruk zbyt śmiały i ryzykowny, to 
ie w nawiasie wspomina. że rozporządzenie ta 
obowigzuje aż c innego uregulowania sprawy; | 
sprawd" każde rozporządzenie obawiazuje jak H 
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długo nie zostanie zmienienem, ale wiaśnie 
dlatego nie ma zwyczaju pisać o tem. 


Relacya p. ministra przyjcuje warłość kā- 


rony na 70 fonigów, czył! wartość marki pol. * 
skiej na okrągłe 143 hal.; jest tc relacya posia- |* 


daczy koron Krzywdzaca. Już przed kilkoma 
miesiącami, w ostatnich czasach urzędowania 
ministra Karpińskiego mówiono w sferach 
miaredajnych c relacyi dla korony o wiele 
korzystniejszej mimo, że od tej pory stosunek 
ekonomiczny zmienił się na korzyść kon ny: 


ilość marek polskich znacznie wzrosła, pod- 
czas gdy koron przeciwnie zraniejszyła się, 


bądź to przez zużycie, które je czyni niezdo.- 
nemi do obiegu a przedewszystkiem przez od- 
płynięcie poza granicę, w pierwszym rzędzie 
do Rumunii. 

Pierwsze z obu oniawianych obecnie rozpo- 
rządzeń «głoszone w „Monitorze“, mówi: że po- 
siadacz kwitu nia deponowane korony, może 
otrzymać zaliczkę do wysokości 70 Mk za ka- 
żdych 100 K. Już w naturze zaliczki leży, iż by- 
wa mniejszą od rzeczywistej wartości zamien- 
nej, wncsić zatem należy, iż p. minister nie 
myślał tak bardzo źle, i że rzeczywista relacya 
będzie sprawiedliwszą. Pokrzywdzeni będą w 
każdym razie: ureędnicy i wszyscy inni, którzy 
otrzymają marki w zamian za korony na pod- 
stawie rozporządzenia ogłoszonegc w Dzienni. 
ku ustaw państwa Nr. 96. Rzecz tę doskonale 
wyjaśnia „Czas“ w Nr. 336 w artykule „P, Grab- 
ski i kurs koron“ Miejmy nadzieję, że posta- 
nowienia te nie będą długo obowiązujące. 

Q wiele mniej doniosłvm będzie rezultat roz- 
porządzenia ogłoszonego w „Monitorze Pa. 
skim“; w obecnej chwili braku środków za- 
miennych 5-proc. stopa nie ckaże się skutecz- 
ną zachętę do składania koron, zwłaszcza, że 
smaczna część społeczeństwa naszego przyzwy- 
czaiła się do wielkich zysków, i ta stopa pro- 
centowa żadnegoi wpływu na nią nie wywrze. 

Niedotrzymanie terminów, już przezemnie 
wspomnianych, nie jest połączone z żadnym 
rygorem jasno określonym. Termina te można 
uważać za rodzaj grcźby, iż kto ich nie dotrzy- 
ma, będzie musiał liczyć się u gorszą relacyą, 
Ta niejasność, pozostawianie możności czyta- 
mia między wierszami wywrze niewątpliwie na 
nasz organizm ekonomiczny wpływ jak najgor- 
szy. 

Pierwszym warunkiem rczwoju produkcyi 
jest bezsprzecznie pewmość podstaw prawnych 
i stosunków ekonomicznych, Trwoga o przy- 
szłość, niepewność jutra, zwłaszcza na naszych 
zieniiach kresowych sę główną przeszkodą od- 
budowy kraju. Społeczeństwo potrzebuje prze- 
dewszystkiem spokoju i pewneści podstaw e- 
konomicznych i prawnych. aby wiedziało z 
czem liczyć się ma i na czem oprzeć się może, 
to też, nie ma nic gorszego jak tworzenie rcg- 
porządzeń i ustaw, których cel nie jest jasny, 
i różnie tłomaczony być może . 

Nie wątpię, iż p. minister Grabski ożywiony 
jest najlepszą wolą. a te niefertunne rozporzą- 
dzenia tylko temu przypisać należy, iz jest je- 
szęze nowicynuszem na tem wiielkiem polu pra- 
cy obecnie jemu powierzonej. Miejmy nadzieję, 
iż rzecz zostanie naprawioną prwez jak najszyh- 
sze przeprowadzenie unifikacyi na podstawie 
relacyi nie krzywdzącej kwony, a powyższe 
rozporzędzenia zostana już zaram cofnięte jako 
hezużyteczne a wywołujące popłoch. 


Głos 
dra Adama Krzyżanowskiegn, 


prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


P. minister skarbu kierował się trafna my- 
ślą, że ustanowienie relacyi kor nv do marki 
jest pilne. Chodzi tylko o to, czy było wskaza- 
nem na razie oznaczyć relacyę jedynie dle 
wpłat i wypłat rzędowych i czy było wskaza- 
neima wybrać tę a nie inną? Na sba nytania 
odperviadam przecząco. Marka polską powinna 
stać się jaknajrychiej w Małoyolsce stawnyn 
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srodkiem zwalniania od wszelķich zobowiązań 
zardwnae pukł.cznych, jak prywatnych na pod- 
lawie ic) usttrwowego zrównania z koroną we- 
fla slæsusku prez Sejm ustanowić sią mają- 
zego. W wowadzen.e marki tylnimi drzwiami 
two zkruczy tylko úla wypłat rządowych jest nie- 
wiosce, be nie stwarza dostatecznego popy- 
u za nią. Ludvość przyjmie polską markę chę- 
tnie, jeżeli, relacya będzie odpowiedn:ą. Nie 
nage Noawać Gkogowiednią relacyi, propono- 
"ama; przez p. Grabskiego. Liczba k“ron zma- 


laia ; powodu odpiywu do innych krajów, a 
warek wciąż przybywa w przerażaijucej pro- 

bi, To też miarki muszą spadać wobec ko- 
ron iiennienioną, niezmienną siią rzeczy. Je- 
«b fak dziej pórdzie marka, to mcże spaść pt- 
zie: inar Ażeby tego uniknąć na to jest 


1 srosób: Trzeka jaknajrychlej usta- 
uywić waring w Małopzisce środkiem zwałnia- 
nia tu rewawizzań, ale w relacyi korzystniej- 
sec) niż tu, kiówą oznaczył p. Grabski. Wówczas 
karona wyjdzie z ukrycia. Banki bzdą mogły 
mia płac é dalej, albo wydawać marki. Iudność 
vosci de nich przywyknie. Reforma zostanie 
1rzepr wadzonaą z możliwie najuniejszymi 
wsti, qśnieniami, 


Atwokat Dr. Adolf Gross. 


B, POSEL KRAKOWSKI DO PARLAMENTU 
WIEDEŃSKIEGO 


OŚWIADCZA: 


Rczperządzenie o relacyi korony do marki 
jest krzywdzące dla Małopolski i dawncj oku- 
pacsi anztryacxiej z dwóch względów, przede- 
wszystkiem z tego powedu, że przyjęto w roz- 
porządjzeniu relacyę 100 marek = 143 koron, 
podcza: gdy dzś kurs marek wynosi około 123 
korn i ma tendencyą zniżkową, uzasadnioną 
w stosumkach walutowych i gospodarczych. — 
Nafeiel, tedy zaokrąglić kurs na korzyść ko- 
rony wode ezsćlnych zasad przyjętych przy re- 
cuijacy: walut i przyjąć relacyę 109 koron 
z=: 103 markom, to jest korona równa Się marce, 


nzu 


GONIEC KRAKOWSKI 


Woebec braku pokrycia dla marki. nie można 
przyjąć innego kursu jak marka za koronę, je- 
żeli ią niema narazić urzędników, robctuików 
sic! na nową wałkę ekonomiczną dla uzyskania 
łych samych warunków płacy, jakie mają dziś 
w koronach. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że jeżeli dziś 
ap. cena kilograma masła kosztuje 80 korom, 
to w przyszłosci nasi wieśniacy nie będą od- 
dawali masla wedle relacyi 70 do 100, lecz bę- 
dą żądań conajmniej 80 marek, o ile w ogól- 
mości będą żądali ctnajmniej 80 marek, o ile 
w csólności będą chcieli przyjmować marki za 
korory 

Tak samo rzecz będzie się miała ze wszyst- 
kimi artyku!'am: użytkowymi, tak, że jest 
wprost wykluczonem, ażeby w codziennym 0- 
krocie gospodarczym relacya 70 marek za 100 
korgn mogła być rzeczywiście zrealizowaną. 

Ponadto min ster skarpu przez rozporządze- 
nie drugie, gdzie nakazuje składanie potówki 
powyżej 10.000 koron w kasie pożyczkowei i 
wyzracza krótki termin do 5 stycznia 1920 r. 
wywoła? popłocr taki, że utrudnił w wysokim 
stopniu unifikacyę. — Ludzie będą się obecnie 
obawiali wszelkich zarządzeń skarbowych, a 
wohec braku pokrycia dla naszej waluty, Która 
jest czysto papierową, wszelkie niezdarne 7a- 
rządzenia m'gg za sobą pociągnąć nieobliczal- 
ne wstrząśnienia w gospodarstwie społecznem. 
Rozpcrządzenie powyższe Ipowoduje obawę, że 
minister nosi się z zamiarem zrealizowania 
myśli Karpińskiego co do przymusowej poży» 
czki kcroncowej przy unifikacyi waluty, a po- 
siadacze marek, którzy już dziś są zwołn eni 
od składania gotówki w kasie pożyczkowej bę- 
dą później także wolni od peźyczki przyntuso- 
wej. Wogóle ludność obawia się powrotu po- 
mysłów Karpińskiego i rozmaitych niespodzia- 
nek 1 dłateg należy z całym naciskiem dążyć 
do uchylenia oku rozporządzeń ministra skar- 
ku i należy żądać, by raz na zawsze ministro- 
wi skarbu zamkm.ęto drogę do wydawania raz- 
porządzeń donicstych bez zgody Sejmu. 


Leie ozpome walutowy wkakwie, 


Zebranie w lzbie handlowej. 


Wczoraj o godz. szóstej wieczorem odbyło się 
w sali posicdzeń Izby handlowej i przemysło- 
wej zelsranie Sfer finanscwych i kupieckch w 
sprawie ostatnich rozporządzeń ministerstwa 
Skarbu. 

Zgremadzenie zagaił prez. Epstein przedsta- 
w.ając powagę syłuacyi wytworzonej przez re- 
skrypty z 24 grudnia. 

W ożywionej dyskusyi zabierali m. in. głos 
pp. dx A, Gress, Uderski, dr Nieć, pref. Krzy- 
żancashi, Gyr. Philippi i wielu innych. 

Wszyscy mowcy zaznaczyli, że rozporządze- 
nia są, szkodliwe i krzywdzące Malopolskę i że 
nacży żądać ich cofnięcia. Zasadn.oczo wypc- 
wiedziala się większość mowców za jaknaj- 
rvychieiszą unifikacyą waluty przy sprawiedli- 
wem ustunow eniu relacyi, tj. 1 K = 1M, a 
tylk» uz, Gress podkreślał, że obecnie moment 
psych legiczny jest dla natychmiastowej uni- 
fiżiacwi niestozowny. 

Troponowal on, aby przy następnej unifika- 
cyi pczosiaw é przez pewien czas ostemplowa- 
ne uprzednie korony na równi z markami, a 
to po kursie 1 M = 1 K, tak, aby ludność przy- 
zwyczajłą się traktować równorzędnie markę i 
koronę. D!a zapobieżenia czasoweniu hrakowi 
k ron proponował wreszcie dr Gross cwientual- 
ne zacięęnięcie — za zgodą odnośnych czynni- 
ków — znacznejszej pożyczki koronowej zwrot- 
nej w koronach, które wpłyną do skarbu pań- 
stwa w swoim czasie priy wycofaniu koron z 
ob esv alko też radził wydrukować w banku 
ausiro-wczierskim pewną ilość koron, zacpatru 
jąc je stemplem polskim na wzór Austryi Nie- 
micekiej. 

Frzecjiwko tym projektom wypowiedziało 
szeres mowców zastizeżen a ze względów tech- 
niczi:ych, 

Aa lozka] 


SEE > a 
sie dQżuma, lecz czarna © 


Ostatecznie przyjęto rez<lucyę, nie wehodzą- 
cą w bliższe szczegóły. Autorem rezolucyi jest 
rówież dr Gross. Brzmi ona: 

I. Zgrmadzenie konstatuje, że ostatnie rozpo- 
rządzenia min. skarbu w Sprawach kerono- 
wych, wydano bez współdziałania Sejmu sę w 
wysokim stopniu krzywdzące dia Małopolski 
i mogą pociągnąć za sobą nieobliczalne wstrzą- 
śnienia ekonrmiczne. 

Wobec tego zgromadzenie domaga się bez: 
warunkowo cofnięcia powyższych rczporzą- 


dzeń. 
II. Przy następnej uniflkacyi walnty, którą 
należy możliwie spiesznie przeprowadzić, na. 


leży wziąć za zasadę kurs 1 marka — 1 koronie, 


Halejarze mają dostać pensję w markach! 


Wczoraj nadszedł a ministerstwa. kolei tele- 
gran: doncszący, że kolejarze dyr. krakewskiej 
mają w Styczniu ctrzymać pensye w walucie 
markowej po kursie 1 M — 1 K 43 h. Wśród 
kclejarzy wywołała ta w adomość wzburzenie, 
Dziś udaje się do dyr. Jasińskiego deputacya 
w tej sprawie. Kolejarze oświadczają, że pen- 
syi w markach po kursie 1 M = 1 K 43 h nie 
przyjmą. 


legie jedno zarządzenie ministra skarbu! 


PRZY SPRZEDAŻY SPIRYTUSU W B, OKUP. 
AUSTRYACKIEJ 


1M = 2K. 


Nadeszły weztraj numer „Monitora Polskie. 
go" zawiera rozporządzenie min. Skarbu, w 
myśl Etórego przy zakupnie spirytusu kontyn- 
gentowego i wódek w b. okupacyi austry„ckiej 
i Kouyresówce ustanawia się relacyę 1M —2 K. 

Nie do wiary, a jednak prawda! 


spa. 


Vrurszawa (PAT). Ministerstwo zdrowia pu- ; lekarzy koatrolorów, sygolizowace wypadki 


IMieznogo  denegj, 


że wiadcmości o wybuchu / 


okazały się czarną ospą. Foczynione zostały 


dżumy w ckclicy Kamieńca Podolskiego są nie | wszelkie konieczne zarządzenia, 


prawdziwe, Po sprawdzeniu na miejscu przez 


i 
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Francya i Anglia 
a groźba niemieckiego ataku. 


Kraków, 31 grudnia. 

Lloyd George wygłosił w dniu 19 grudnia w 
Izbie gmin, mowę, któna odbiła się we Francyi 
bardzo miekorzysttem echem. Szło tu o ten 
ustęp jego mowy, w którym mówił on o konr 
wencyi w sprawie gwarancyi frencusko-brytań 
skiej na wypadek ataku niemieckiego, 

Lloyd George zaznaczył, że konwencja fran- 
cusko-brytańska wejdzie w życie dopiero wte- 
dy, gdy korwencya  francusko-amerykańska, 
której ta pierwsza jest podporządkowa: ia, Zo- 
stanie ratyfikowama przez Stany Zjednoczone. 

„Wprawdzie Lloyd George zazmaczył, że nie 
nie upoważnie dv czynienia przypuszczeń ja- 
koby Stany Zjednoczone miały imtencyę odmó- 
wić ratyfikacyj powyższej konwencyi, mimo 
to jednik premier angielski począł się zastana- 
e “aj takę „nieoczekiwaną bynajmniej 

W razie — mówił, — gdyby Stany Zjedroczo- 
ne odmzwiły ratyfikacyi traktatu, zm» tu) 
cego Francyę przed atakicm Niemiec, spadłby 
na naród angielski wielki ciężsr. „Po raz to 
pierwszy naród nasz — brzmią słową Lloyd 
George'a, — naród angielski byłby powołany 
do gwarantowania pomocy, znajdując się w 
p a osamotnieniu“... - 

te właśnie słowa, może niepotrzebnie wypo- 
wiedziane jeszcze w « zp” traktat pak 
sałski oczekuje dopiero na realizacyę, wywoła- 


ły w prasie francuskiej pewne zrozumiale roz- 
drażniewie, 


— pisze „Temps“ paryski — jaki 
wstręt instynktowny żywią nasi | brnt fa 
Jaciele do wszelkiego stałego angażowania się 
w sprawy „kontynentu. Ale wiemy także, prze- 
ciwnie, z jaką energią i wytrwałością umieją 
oni prowadzić wojnę nawet wtedy, gdy mie 
przewidywali wcale konieczności brania w niej 
udziału. Zresztą spodziewamy się, że pokój w 
Europie ustali się w sposób dość solidny, ażeby 
konwencye gwarancyjne nie potrzebowały 
wejść w życie", 5a 

Po tym ukłonie pod adresem Anglii, który 
miał także na celu zmatowanie radości, jaką 
mowa Lloyd George'a musiała wywołać w Ber- 
linie, „Temps“ rzucił także cierpką uwagę w. 
stronę angielskiego premiera. 

„Pan Lloyd George pisze z przekąsem 
„Temps* — wyraził się tak, jak gdyby szło tu 
tyłko o to, aby Anglia udzieliła Francyi opieki, 
i jak gdyby Francyą miała tylko tę opiekę przy, 
jąć. W rzeczywistości sprawa przedstawia się 
inaczej : jednocząc się w celu odparcia ataku 
niemieckiego, oba kraje ochraniają siebie wza- 
jemnie*, 

„Wzajemnie!* — panie eGorge, — woła pra- 
sa francuska, dając angielskiemu premierowi 
lekcyę o „niewłaściwości wysuwania miłości 
p" w stosunkach między Francyą a An- 

pti 

„Temps' koryguje słowa Lloyda George'a, o- 
świadczając, iż nie należy mówić, że w razje 
odmowy ze strony Ameryki musiałaby Anglia 
sama udzielić opieki Fratkyi, lecz że w takim 
razie Anglia i Francya musiałyby same zająć 
się wespół ocaleniem pokoju. 

Mowa angielskiego premiera spotkała się a 
ostrą krytyką także w prasie angielskiej. 

„Gdyby Lloyd George — pisze „Morning 
Post“ — podtrzymał p. Clemenceau, zamiast 
podtrzymywać Wilsona, bylibyśmy moeli mieć 
silny sojusz z Framcyą, a także, jak sądzimy, z 

vlochami, który to sojusz byłby dla ras gwar 
rancyą przed niebezpieczeństwem wojny w o- 
kresie pierwszego pięćdziesięciolecia. Być mo 
ze, że moglibyśmy także oddzielić Niemcy nad- 
reńskie od Prus i mięć silną Polskę, jako pań- 
stwo buforowe między Niemcami a Rosyą. Zar 
miast tego mamy Ligę Narodów bez Stanów 
Zjednoczonych, Nie posiadamy żadnych da- 
nych, że ta Liga Narodów przeszkodzi wybu- 
chowi wojny; wszystko to zaś, co o niej wiemy, 
świadczy, że przeszkodziła ona wejściu w ży- 
cie pokoju“. 

Trud o zrozumieć — pisze „Daily Graphic" 
— dlaczego Lloyd George nie skorzystał obec- 
wie z okazyi, aby oświadczyć w obliczu całego 
świata, że cokolwiekhy uczyniły Stany Zjedno- 
czone, Wielku Brytania posśpieszv na pomoc 
Frzncyi, jeśli ta będzie zartakowaną, 4 

Dlrezeg0? Pytanie to dręczy zarówno francu- 
ską, jak j angielską opinię publiczną, która 
smisło angażuje się dalej na rzecz czynnego po 
psrcia Francyi, aniżeli to uczynił Lloyd Geor 
ge. W fakcie tym tkwi wielka otucha dla Fran- 
cyi, a przestroga dla Niemiec, F 
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GONIEC SRARKOWSET 


= Sprawa polska w parlamencie francuskim. 


Clemenceau wyraża uznanie Paderewskiemu. — Lloyd George rozszerzył 


'  propozycye francuskie w sprawie Galicyi wschodniej. — Polska stci na 
Í 


' Paryż, 30 grudnia. 


Podczas obrad Izby francuskiej, na zapyta- 
mie deputowanego Cochira w sprawie zwanych 
rokowsń londyńskich. Ciemenccau oświadczył. 
że między innemt poruszona była sprawa Pol- 
ski. 

Mówca podkreśla z naciskiem incydent, któ- 
ry zaszedł w sprawie Galicyi wschodniej, mia- 
nowicio zawieszciie uchwały, przez którą kon- 

 ferency«: pokoju przyznala Polsce mewdat Za- 

 rządzania tym krajem w ciągu lat 25-ciu, co 
było powodem wybuchu niezadowelenia w Po! 
ste. 

„Mieliśmy tu wśród nas — ciągnie mówca -- 
P. Padcrewskieno, isko Ckrońce praw tego kra- 
u i poczuwam się dc miłego ohowiązku wyra- 
żenia mu zupełnego uznania, (Żywe oklaski), 
Widziałem go w chwilach krytrczrych. bronią- 

= 6cgo ze łzami w C©czach praw Polski, któr» je- 

j U zdaniem, powinna żyć w zupełnej zgodzie z 

| _ Czecho-Słowacyvą. Obecnie p. Paderewskiego 
| 


nastąpił p. Patek i przedstawił mi skargi i na- 
üzieje Polski, Podiawszy się ro pośreduika, 


EEE M ŘŘ—_Á— c MM M MÁ RO TERORY 


Ujednostajnienie taryfy celnej na całym obs 


Warszawa, 30 grudnia. 

Z dniem 10 styczria 1920 roku wejdzie w ży- 
cie rozporządzenie ministrów skarbu i przemy- 
słu ; handlu o tymczasowej taryfie celnej, jed- 
nolitej w cazłem państwie polskiem. 

Rozporządzenie to zostało wydane na podsta- 
wie upoważnienia, udzielonego rządowi przez 
Sejm jeszcze w dniu 1 sierp ia 1919 roku i no- 


| 
ji 
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i Si charakter aktu administracyjnego, wyprze 


dzającego, wobec pilności sprawy, odpowiednią 
nstawę sejmowa. 

d Dotychczas cbowiązują w naszem państwie 

+ różne taryfy celne, pozestałe po państwach roz- 

Orczyvch i okupacyjnych. i tak: w Kongresów- 


| straży przed zbolszewizowaniem Europy. 


przekonałem sie z radością, żc Lioyd George 
nie tylko uznał zaproponowane przezemnie 132 
wiązanie sprewy Galicyi wschodniej, lecz no- 
| wet rozszerzył ja w kiernnkn dla Polazńw d2- 
datnim, W ten sposób uchwała. p wzięta. weze- 
śniej, uległa zawieszeniu, sprawa (a zis „edze 
następnie zbadana w sposób ostałecziy . 
Nestępnic Cleme ceau, odpowisdzjąc na = 
pytanie Barthou w sprawie decvzyj W siros- 
ku de Rosyvi, oświsddezył: 
Olbrzymie wydatki, poncszone przez Francey? 
i Angie, wspomagające patrvotów, którzw chcą 
ocalić Rosye, nie mozg trw* w dalszym ceia- 
zu, iecz państwa sprzymierzann. pragnac żyć 
pokoju. ctoczą Resyę drn*e". rolezastyr*. - 
«Stei tam na straży Polska, Iożclj jej dzielna ar- 
min. mie będzie megia podoltć zadanim. pe: 
moc, jaxa niraymi © małewuniagk weien yeh 
bedzie ndzielaną w doT=zym eicgu. pzóctwa ķi- 
! wiem Sprzymierzan ro-tant"jły Acpzmar"* 
| każdemu narodowi, zaatakowa""mn r"zez k% 
| szewików. 


= B 
¿aize Polski. 
ce iaryfa Hindenburga (okupacyjna), na grani- 
t cy Małopolski i Śląska Cieszyńskiego dawna 
| autoromiczna taryfa an'stro-węgierska, z doda- 
| tkiem 200 procent, na granicy Wielkopolski ta- 
ryfa niemiecka. Poza tem do towarów, idących 
z państw koalicyi, stosuje sę najniżczą z wy- 
Żej wymienionych toryf —- taryfę Findevkurga, 
bez względa na odcinek eramicy, przoz który 
wchodzą do Polski, 

Tymczasem jednolita taryfa celna. zaziąpi 
wszystkie powyższe i stworzy z poristwa nasze- 
go jednolity obszar celny, obwiedziony, przyna j- 
mniej teoretycznie, jednolita granicą csie. 


A Przemyśl. 30 grudnia. 

Dobromilski korespondent „Ziemi  Przemyskiej” 
dcnosi w nr Ż2 o następującym 
fakcie: 

Zajniująca a wysoce charakterystyczna dla kul- 
"v ukraińskiej sprawa karna toczyła się nieda- 
o przed sądem dohromilskim, Jako oskarżony 
stawał ksiądz Wołodymir Daniłow, administrator 
parafii w Przedzielnicy. przeniesiony nasiępnie do 
Hermanowic. Jak sie okazało, jest to pasterz, który 
:frzyże swoje owieczki 

Oto w czasie gdy groził głód, on pomny, że ma 


JÓZEF ROSTAFIŃSKI. 


niego roku czy Do siego roku. 


Chcę mówić o składaniu 
Rok. Na Nowy Rok? Więc na 1 stycznia? Tc 
zależy, gdzie i kiedv, Wprawdzie Juliusz Cezar 
. zaprowadził — na. 46 lat przed rtaszą erą — ta- 
ki. kełendarz, w którym początek roku zaczy- 
nal się rzeczywiście tak, jak dziś, Skoro jednak 
chrześcijaństwo wzmogło się w siły, targnęło 
ię na ten pogański początek roku dlntego, po- 
nieważ pierwszy dzień kalederza. Juii:ńskiego 
ył poświęcony Jowiszowi, głównemu hóstwu 
tzymiam, Nie, pierwszy dzień roku w chrześci- 

skim kalendarzu powinien był być poświę- 
cony Chrystusowi. Tu nastręczały się w natu- 
alny sposób trzy daty różne. A więc 25 marca, 
w dzień Zwiastowania N. M. P. Następnie 
dnia, oznaczający już narodzenie się Chry 
e Para, A wreszcie Jego Zmartwychwsta- 
nie j w związku z tem niestałem świętem ra- 
czej 1 marca. Pod tym względem nie przvszło 
ólnej zgody w średnich wiekach. Rozhież- 
ta trwała. w niektórych krajach jeszcze 
W naibrrdziej korserwatywnej Anglii 
oe Nowy Rok 25 mercą aż do roku 1952. 
ras w Polsce zaczynał się omgiś rok w mar- 
Niemczech trzymano się raczej datv Bo- 
Nrradzenia: w dokumentrch państwo- 
vch nieledwo do drugiej połowy 16 go wieku. 
Dopiero reforma kalendrrza Greegorvańskiqzo 
w roku 1582 przywróciła napowrót 1 strcznia 
do iego dawmych nraw i w <hrześciiańskim 

jecte. Myliłby się jedrrk, ktoby sądził, że 
tak jest dziś na całym jego obszurze. Wśród 
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znamienným `“ 


życzeń mi Nowy 


Paroch ukraiński zasądzony za maskarstwo. 


(Od naszego korespondenta). 


się starać przedewszystkiem o zbawienie dusz swych 
parafian, a ciało jest. mu obojętne, raczył w pa- 
Żdzierniku 1918 sprzedawać owicczkom żyto. licząc 
za 1 metr tylko 600 K. Wskutek zażalenia tych wy: 
zyskiwanych owieczek sprawa zajęła sie jeszcze 
austryacka żandarmerya. która wreszcie skierowała 
sprawę do Sądu, Po przesłńicnaniu długiego szercgu 
świadków i poszkodowanych, zasadzono ukraiń- 
skiego „batka* za paskarstwo na 3 tivgodnie arce- 
sztu, zamienionego na 210 Kor. a nadto jeszcze na 
dodatkową grzywnę w kwocie 2.000 K. „Otec“ re- 
kurował do sądu przemyskiego, ale nie to nie po. 


Koptów — pochodzących od staro$tnych Egi- 
pcyam — dotąd początkiem roku jest 1 sier- 
pnia, a syryjscy chrześcijarie w Małej Azyi za- 
czymają go fikurst w miesiac później. 
Rzymiamie obchodzili początek roku od skła- 
dania sobie życzeń i nodarunków. Pierwotnie 
obdarzano się tam iabłkami, sle ten czs nai- 
wności rychło minął. Dary stawały się z bje- 
gem czasu coraz rozmaiłsza i comz kosztow- 
niejsze, Porieweż Galia i Belgium zostały zu- 
peinie zromanizowane już w przedcehrześcijań- 
skich czasach. przeto do dzis dnin zachował się 


Niema tam cbdarzemia się ma wilie prezemta- 
mi, ani nie składa sie tam w tem dsiu żvczeń 
Dosiegn ezv Do sioro Reku, Odhewa «ie ta wary- 
stko 1 styczn'a. Dzieci zasypiają tam cstatnie- 
go grudmiia z myślą, jak: padarunek znajdą na- 
msjutrz, podłożony przez rodziców w trepku. 
Słarsi zaś obdarzają się w sam Nowy Rok, 
przyczem los kawalerów nie iest do pozevdro- 
szczewiia, o czem jeszcze powiem powiżej. Prze- 
niesieuie Nowego Roku na dzień 
Narodzen ini 
się 
. 


Pańskiego 
wprowrdziło zwvczaj obdarzania 


wilię w niektórvch krsisrh Furonv. 
. G . 


TR 


. « 4 . - . . . - 


Wśród plemion lechiekich, majacych 
dać przyszłą Polskę, zaczynano rok z dniem 
21 grudnia. Słowierie czcili bowiem n""rodę 
i życiołaime słońce. Wskutek tego chchadzono 
uroczwśw,e sahółkę, to jest czas. w którym neł- 
ne irszcze było swci wl: 


skła- 


Ive i ćwiecijn ludziom 


| opa W oz 


am 2 wma 


nośdjużej w ciagu dnia crag chepodzono toż u- | 


roczyście tę porę roku. kiedv pizvćmiene zimo- 
wą zmara 


ten rzymski ohvczaj we Frsncyi i w Belgii. — 
| 


słonco, geri nlna nlzyskkxwać znów 


Str. 3. 


mogło. bo Sąd przemyski zatwierdził wyrok dos 
bromilski. 

Ota mały obrazek ze stosunków w „sławnej“ Prze- 
dzielniev. gdzie nawet Otec“ darł łvka. co sie dalo. 


Czy i to „krynda” i „polska intryga”. S. 


Aresztowanie bandyty. 


(Od naszego lLoreanondeonia). 


Przemyśl. 30 grudnia. 

Przed kiłku dniami polieva tutejsza przyareszta. 
wała niejakiego Józefa Kosn. sprawcę rozlicznych 
rabunków popełnionych w okolicv Dobromila i Sam- 
bora oraz inordorstwa. dokonanego w krościonku 
również w celach rabunkowych. 

Przy aresztawnnym zn”loziono karabin i kilka- 
dziesiąt nahoi. kosa odstawicne do aresztów śled= 


czych tutejszego Sądu okręgowego. S. 
Z DNA. 
O C MĀ 


awięty Sylwester. 


(0) Z przyczyn „od Dyrckecyi niezależnych“, 
z powodów szerszemu ogó'cwi bliżej miezna- 
nych, rozmaici święci kelendarzowi mają swo- 
je „specyalność'*, od wieków rakreślony vlan 
działania, przez odwieczne wyroki oznaczony 
niejako zakres swego „patronatu“. 

Dlaczego tak jest, i jak się to stato? Niewia- 
domo. Dość, że od niepamiętnych czasów 'patr"- 
nem dzecinnych podarków i niesp:dzianek 
jest św. Mikołaj, tym, który chroni nas od po- 
żarów św. Floryan, o znalezienie znów skra- 
dzionych lub zcqubionych rzeczy udajemv się 
„jak w dym“ do św. Antoniego, przed wypad- 
kami na medzie broni nas św. Krzvsztof ‘td itd. 

Podobnie jak wyżej wymienionym patronom, 
tak też i zamykającemu listę całoroczną świę- 
tych św. Sylwestriwi niew adomo dla jakiej 
racyi przypadło w udviale parron wanie ludz- 
kiej wesołości i beztrosce. Jest też On najmil- 
szym. naipogodnieiszym ze wszystkich Śśw'ę- 
tych. W wigilię Nowego Roku, w przeddzień 
dnia. który wprowadza nas w nwa erę, przed 
uderzeniem tej symbolicznej 12-tej godziny w 
nocy. rea on v szystkim ludz om cudowne ha- 
sło: Radujcie się! 

I w chwili tej rzeczywiście każdy z nas, czy 
urodził się pogodnym cptymistą, czy też rozpo- 
czął i wiedzie swój żywot pod znakiem czarnej 
melancholii, wyzbywa się jakby za dotknięciem 
różdżki czarodzieiskiej swych trosk i kłopotów, 
puszcza w niepam eć gnietące ro przez 364 dni 
w raku zmartwienia. nie myśląc o tem, że przed 
godziną jeszcze uważał się za ofiare losu, że 
jutro nowy może cierń wbije mu Życie w 
krwawiące męką serce, baw: się i weseli, bo tak 
już od wieków chce... św. Svlwester. 

Zmien amy się więc w dniu tym wszyscy w 
korcwćd jakichś uciesznych masek, i pędzimy 
na oślep, mn'ejsva o to, że w pewnych chwilach 
podobni owemu pajacowi, co raniony zdradą 
Columbinyy z błazeńskim d> warg przęwartyvm 
uśmiechem bawi jeszcze tłum żądnych sensa- 
cyi widzów, — pędzimy edzieś, sami nie wie- 
dząc dokąd. upici żądzą radości z jednem tyl- 
ko hasłem: byle dalej, byvie zapomnieć, byle 
śmiać się za wszelką cenę!... 


moc. Przypadzia bowiem w porze roku, pełnej 
znojcej pracy w polu i pasiece. Ale Nowe latko 
zaczynało rosnąć, kiedy ziemią była pod zimo- 
wą powłoką. Była to pora roku odpoczynku dla 
rolnika. Tek było nie tylko w pierwszych cza- 
sach. Pam Mikołaj Rej z Nagłowice — w „ZŻywo- 
cie poczciwego człowieka“ — tak jej pożytki 
wypowiadał: „Azaż mała rozkosz, kto ma lzsy 
albo łowiska z rozm^itym zwierzem, się tago- 
nić, więc go nabić i przyjaciołom się zachować 
(to znarzy przysłużyć) i scbie pożytki czynić. 
Kto też ma jeziora, stawy, miewody, co za roz- 
kosz po głębokich wodach s'ę najeździć, niewo- 
dy zeruścić, ryb roziicznvch nałowić także i 
przyjrciełom zachować i sobie rożvtki uczy- 
nić... Azaż nie rozkosz w charty się przeie* 
dzić, na cietrzewka się rnatewić, kuropatwinka 
rozsiadem przykryć, a obłowiwszv się, do domu 
przyjechać amo izba ciepła, smo w komini: s:0- 
re"... Tak było i w nrzedbhistorycznych czasach, 
był też i miód sycomy... była ceśl.. bvłv wszv- 
stkie warunki do swobodnej. niczem nie z=ną- 
comej zabawy. W takich okoliczności ch można 
bvło obrkodzić tak zwsme Godv nie wieczór.ie- 
dem, nie jedną dobę, ale cały szereg po sobie 
rastępujących dnf. To też obchodrono Gody 
wecnło, swohndeie dłnma może przez narb tv- 
godni, a może j dłużej. skoro za chrześciiań: 
skieh czosów fewoło kolemdowanie aż do Trzech 
Króli. Samoa kriendaw”m» jeszezehw nia, hvio 
Aosałatretw"tn tego dowodrm, ale ważniejszem 
ingg ten, ża dn tego porem fornler tyietę userzy. 
ry, to jest, że po zschodzia słońca nikt nie wa- 
żył się — dnwrioj wśród ludu — ani prrasé, 
mi szyć, ani posługiwoć się cetrym narzę- 


swą żveirdajna władzę. Wtedy mezvnało się : dziem. 
' Nowe latko, Sobótka trwała właściwie jedna Í 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


St. L 


A choć Jutro nieznane, chociaż, a może wła- 
śn e dlatego, że Przyszłuść zakryta, chcemy wy- 
zyskać chwilę dzisiejszą, wypić do dna z kieli- 
cha uciechy i zapomnienia... 

Dnuicm, które dą rzucamy wyvrwanie nasze- 
go beztrosnego śmiechu... 


w sprawie ŚSinobrodego Landru. 


ARESZTOWANIE ŻONY I SYNA LANDRU — 
FAŁSŁZUWANE PODPISY. — KLEJNOTY ZA- 
GINIONYGH „NARZECZONYGHE". 

Paryż, 30 grudnia. 

(l) Sprawa sławmego w Paryżu Sinobrodego 
Lemdru, która w ostatnich czasach, przy dłu- 
giem swem trwaniu straciłą już nieco na sen- 
sacyjności, nabrała świeżo nowego  „pieprzy- 
ku". 

Oto w ubiegły czwartek prowadzący spnawę 
sędzią Bonin kazał zaaresztować żonę i starsze- 
go syna Landru, Od wielu już miesięcy ogólnie 
riówiono o współwinie towarzyszki życia bo- 
watera z Gaulais, nie miano jednak na w żad- 
nych* wyraźnych dowodów. 

AŻ OTO TERAZ PODEJRZENIE STAŁO SIĘ 

FAKTEM. 


Przy szczegółowych badaniach stwierdzono, 
że Laùdru, cncąc sprzedać papiery wartościowe 
jednej ze swych ofiar, pani Buisson, natrafił na 
trudności, sprzedaż owa bowiem nie mogła być 
dokonaną bez osobistej interwencyj właścicie- 
la. Lecz znalazła się i na to rada: rozwporządze- 
mie sprzedaży zaopatrzone zostało wedle litery 
prawa w dwa podpisy: Pani Buisson i jej szwa- 
gra, p. Tremiet, 

Przy obecnem badaniu ekspertów wyszło na 
jaw, iż 
GBA TE PODPISY ZOSTAŁY SFAŁSZOWANE 

Podpis męsk: pochodzi z ręki samego Lan- 
dru, drugi zaś kobiecy jest dziełem jego żony. 
Poza tem w jednej z instytucyi finansowych 
znaleziono również podpis irmej zaginionej ko- 
chanki Sinobrodego, pani Collomb i znowuż 
eksperci rozpoznali w tem rękę pani Landru, u 
której znaleziono przytem rozmaite przedmio- 
ty, bisuterye, bieliznę i t. d, mależące ongiś do 
licznych „narzeczonych“ obwimionego. 

Sześćdziesięcioletnia pani Landru, aregszto- 
wana w swem mieszkaniu, przybywszy do Pa- 
łacu Sprawiedliwości, zaprzeczyła enargicznie 
oskarżeniu, twierdząc, że jest najzupełniej nie- 
winną i że w żadnych fałszerstwach podpisów 
nie trała udziału. Rzecz prosta, sędzia p. Boinu 
nie «lał się przekonać wywodom oskarżonej i 
zatrzymał ją w więzieniu Saint Lazare. Rów- 
mocześnie 
DO WIEZIENIA LA SANTE PRZYBYŁ NOWY 

MIESZKANIEG 


w osobie 25-letniego syna państwa Landru. Ma- 
tka oskurżona jest.o fałszowamie podpisów i 
przechowywanie rzeczy kradzionych, syn o 
wiadome przechowywanie klejnotów skradzio- 
nyhe, ktzre ojciec powierzył mu ongiś w ce- 
łach sprzedaży, 

Landru, dowiedziawszy się o aresztowaniu 
swej żony i stamszego syra, zaprotestował prze- 
ciwko oskarżeniom, padającym na jego ro- 
dzinę. 


KINLEMALTOGRAE. 


a a 
Rai na ziemi. 

— Doprawdy ta Kalifornia to prawdziwy ral 
na ziemi! — westchnął? młody studencik od- 
kiadając geografię do użytku szkół średnich. 
-- My od 4 tyg dni nie mamy na objad karto- 
fli, a tam w Kalifornii to kartofle trzy razy do 
roku zbieraja!... 

— Chciałeś pewiedzieć „kopią' — rzekła 
starsza Sswostrzyczka. -— Zbiera się kasztany, 
jagodv. ale kartof'e się kopie. 

— Czy się kopie czy zbiera jest mi to zupeł- 
nie obojętnem, bo ich wcale nie widzę! — 
mruknął chiopiec opryskliwie. 

— A ja wiesz, gdzie chciałabym być?... Mię- 
dzy 30 st. południowej, a 35 st północnej sze- 
mok Ści. 

— Ciekawym dlaczego? 

— Bo tam widzisz, zaśnie trzcina cukrowa, 
a sacharyny wcale rie znają!.., 
Jeżelby juź o to chodziło to 
Pensylwanię lub Kentucky!... 


wolałbym 


na. 

-- Jakto? zapomniałaś a nafta?.. Nie mam 
się przy czem uczyć wieczorami, a mama ne 
może nam zrobić zrana śniadania „przed szko- 
łą”, bo nie ma uafty!.. 


— No? no? — pyta dziewczynka zaciekawio- | zegarki z ota, 2by seiuczne oraz wsze!kąb żuiar ę 


GONIEC KRAKOWSKI 


Wspaniała sylwestrowa rewia humoru 
w „UCIESZE“, 


Maks Linder, Zuzanna Grandais i Sascha Guitry, najgenialniejsi magowie 
francuskiego humoru, lekkiego jak pianka, a zawrotnego, skrzącego, jak perlisty szam- 
pan, dzierżyć będą berło dzisiejszego turnieju wesela i śmiechu w „Uciesze*. Król 
humorystów Maks Linder, rozśmieszy do łez przeparadną trawestacyą Molierowskiezo 


a niedościgniona czarodziejka, wdzięczny 


KAŻDE SWO 


— Gorzej, że nie ma węgla! — mówi znowu 
ze smutkiem dziewczynka. 

— Najlepsze kopalne węgła znajdują się.. 
— zaczął znów ch} piec recytować... Ń 

— Co mi z tego gdzie one się znajdują — 
żachnesa się z kolei panienka — wiem, że ich 
nie ma u nas w piwn.cyl... Mama kaszle, tatuś 
ucieka z domu do kawiarni, a my nie możemy 
się uczyć, bo w dymu zimno. 

— Tak! tak! — potwierdził chłepiec — wszy- 
stko to jednak ma pewną dobną stroną!... i 

— Dobrą stronę? — zaśrn ała się ironicznie 
dziewczynka — orekawam jaką? 

— Przypuśćmy, żebyśmy mieli mąkę. 

— Ale jej nie mamy... 

— Ja wiem! Przypuśćmy jednak, że mamy 
mąkę. masło, jaja... Czy nie możesz sobie tego 
wyobrazić ? 

— Dlaczego nie?.. To nie jest znowu tak 
fantastyczne, a nauczycielka twierdzi, że mam 
bujną imaginacyę!.. A więc — powiadasz — 
mamy mąkę, masło, jajka... I cóż z tego wy- 
nika? 

— M:głaby wyniknąć wspaniała bułka świą- 
teczna, gdyby w danym razie były i węgiel... 
Ale pomyśl sobie ce za boleść, gdybyśmy mieli 
te wszystkie dobre rzeczy, a nie mieli węgla, 
przy którym buikę można piec... Więc w rezul- 
tacie lepiej że nie mainy węgla. 

— Ani mąki.., 

— Ani masia.. 

Z drugiego pokoju odezwał się suchy kaszel 
a potem ktoś mówił złamanym, bezdźwięcznym 
głosem: 

— Dzieci dlaczego sie nie uczycie!.. Marnuje-. 
cie czas a lampa się dopala!.. Ojciec nie będzie 
miał przy czem się rozebrać, gdy wróci z ka» 
wiamni. 

— Już uczymy się mamusiu! zakołały: 
dzieci. h 

— Ja jednak chciałbym być w Kalifornii — 
mruknął cicho chłopiec — tam trzy razy do 
roku są kartofle! 

— A ja pod równikiem, gdzie trzcina cukrowa 
Takbym się herbaty napiła!... 

O biedne polskie dzieci którym wschodzący 
świt wolności — dał poznać tylko głód i nędzę!., 

Kruk. 


Z a) 


Obrazy pierwszorzędnych MISIÓN Starowiawa ie, 


I piętro od 2—4 popołudniu. 


FUTRO astrachanowe i garnitur futrzany dla 
panienki do sprzedania, Kraków, ul. Karmeli. 
cka 70, I. piętro, 


Adwokat Dr. W. Molicki 
przeniósł sią do Warszawy 4615 
ul. Piękna 41. Tsiofon międzymiastowy 141 - -20. | 


TĘ" TAT" 
„oalon Sztuki 
ul. Szp:talna Nr. 40, 
(naprzeciw teatru miejskiego), 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- | 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 


kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 


SZRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2486. 3440 ` 


PLATYNĘ, BRYLANTY | 
kupuje po najwyższych cenach zejarmistrz 


MELZER  * 


Kraków, ul. Sła, kowska L 16 (ubox magazynu broni) , 


LEKARZA MIMO WOLI 


i jedyny w swoiin rodzaju Sascha Guitry wywoływać będą salwy śmiechu w najza- 
bawniejszej z francuskich tars tilmowych: 


i Podwyższenia prenumeraty. 


Tkalniamechaniczna Dzwon“ 


kobold śmiechu Zuzanna Grandais, 


SPÓDN 4 


ICZKĘ 


„Gońca Krakowskiego”. 


Z dniem 1 stycznia, — jak to już we wczo* 
rajszym numerze naszego pisma wspomnie- 
iiśmy, — obowiązywac będzie nowy cennik 
drukarski, normujący płace personalu w 
tutejszych drukarniach mniej więcej o 80 
do 90 procent ponad dotychczas obowiązu 
jące minimum wynagrodzenia. Wobec tego | 
Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego“ było 
zniewolone (podobnie jak wszystkie inne 
pisma miejscowe) podnieść również cenę 
prenumeraty, co tem więcej stało się konie- 
cznem, że i ceny wszystkich innych mate- 
ryałów, zwłaszcza zaś papieru gazetowego 
niepomiernie poszły w górę. 

Od 1 stycznia 1920 cena „Gońca Krakow” 
skiego" wynosić będzie w pojedynczej sprze 
daży, tak w Krakowie, jak i na prowincyi 

80 HALERZY, 


w prenumeracie miesięcznej, 
szenia 


bez odno” 


KORON 22, 
z dostawą do domu 
KORON 24. 


W związku z powyższą zmianą ceny pre” 
nuimeraty, ulegnie również zmianie dotych- 
czasowy cennik ogłoszeń. Od 1 stycznia 1920 
ustala się następujące ceny inseratów i za 
komunikaty redakcyjne: 

Za wiersz nonp. w zwykłych ogłoszeniach 
K 150. 

Za wiersz petit. 
K 5, 

Za wiersz petit. 
K 6. 

Drobne ogłoszenia za słowo K —60. 

Drobne ogłoszenia o treści matrymonial- 
nej i koresp. pryw. za słowo K —'80. 

Drobne ogłoszenia dla poszukujących po- 
sad, za słowo K —'40. 

Pierwsze słowo tłustym drukiem liczy się 1 
podwójnie. ADWINISTRACYA. 


KONOPIE I LEN. 


Ninieiszem zawiadam amy wszystkich intereso“ 
wanych, że nasza fabryka pod firmą 


w rubryce „Nadesłane“ 


w tekście redakcyjnym 


) 
= 


spółka z ogr. por, w Przemyślu, ulica Jana Dekerta 
1.51 5a została odrestaurowana i przyjmuje 
tak jak przed wojną wszelkie surowce tkackie | 
do przeróbki na płótno lniane, konopne i wszel- 
kiego rodzaju cajgi. 4456 | 

Na żądanie wysyłamy prospekt I próbki, j 


PF A in r KI 
Kamienica z ogródkiem 
do sprzeciania 
|piętrowa, postzdająca 19 ubikacył na Półwsii 
Zwierzynieczism w bardzo cobrem miejscu, tuż orz) 
ryn*u. Wiadomość: Półwsie Zwierzyniec, ul. Fila- | 
recka L. 9, !. piątro, drze: Nr. ©, na prawo. 


_ Chwila bieżąca. 
Kaiendarzyk. s— Z 


Środa 


31 


Sw. Sylwestra 
Wschód słońca 7'89 


zachód słońca 3 49 | grudnia 


Długość dnia 6-09 CO A] 


a TEATR IM JUL. SŁOWACKIEGO, 
"Toda: „Nina“ L, Kampfa. 
osiki bopoł.: „ncileeia polskie“, 
pls „CCZÓr: „Asystent” G. Zapolskiej, 
tatek; „Nina“ L, kampfa, 
a: „Tartuffe Moliera. 

edziela popol.: „Betleela polskie”, 


Wieczór; „Tartuffe“ Moliera, 


3 TBAIR „BAGATELA“. 

a: O godz. 7 i pół wiecz.: „Wieczór sylwe*” 

godz, 11: „Noc sylwestrowa”. 
m TEATR POWSZECHNY, 
„uda: „Straszny dwór”, 
Ek PR „Boże Narodzenie“, 
or: „baron cygunski”. 

piatek: „Księżniczka Trebizondy". 

obota popol.: „Boże Narodzenie“, 
` R oczór: „Straszny dwór". 

_ Niedziela popoł.: „potasz i Perlmutter“, 

Wieczór: „Biale fartuszki*. 
: OPERETKA W NOWOŚCIACH. 
| = Noc sylwestrowa. 

ek poput.: „Tam gdzie skowronek śpiewa”. 
Pia ieczor: „Rewia operetkowa', 
AE „Polska krew”. 
bota: „Rewia operetkowa”. 
GADY W DOMU ARTYST, (pl. św. Ducha). 
iątek, Mieczysław Dąbrowski: „Futuryzm w pol- 
Rakiem malarstwie i rzeźbie”. 
Dota, Jozef Flach: „Prometeusz — Don Kichot — 
Hamlet", część IL. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
| =s Rynek główny, Linia A—B L. 39. 
Sroda o godz. 7 i pół: „Wieczór sylwestrowy”, 
kę godz. 10 i pół: „Noc sylwestrowa“. 

Obota, prof. dr Józef Reiss: „Beethoven“ (z ilustr. 
muzyczn.), 


Dr. Michalski wiceministrem skart, 


Z Warszawy donoszą nam, że największe danc 


p dsl Pw” E A | 


z IŻ objęcie stanowiska wiceministra skarbu ma p. 
= »erzy Michalski, dyrektor Banku Krajowego we 


Lwowie b. profesor skarbowości 


na uniwersytecie 
lwowskim. y 


—— 
Konfiskata 20 tysięcy jaj. 


i „Urzad walki z lichwą i spekulacyą w Będzinie 

Skoniiskował 20 tysięcy jaj, które. miano wywieźć 
_Branicę. n 

g warzyszenia współdzielcze, urzędy i instytu- 
Peraja się niezwłocznie zwracać do Urzędu z za- 

anzzebowanicii, ktore zaspokoi specyalnie powo- 


komisya rozdzielcza. 

dzy. TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj po raz 
m łąty „Nina. ciesząca się od premiery niesla- 
wał em powodzeniem. Liczne niedyspozycye wéród 
re onalu artystycznego spowodowały zmiany w za. 

„Wiedzianym już repertuarze, dzisiaj zamiast 
B €Twowych* grana będzie „Nina“ z pp. Zielińską. 
„Tackim i Sosnowskimm w ich świetnych kreacyach. 
nawiany w tym sezonie Molierowski „Tartuffe“ 


$ j 
afk: Z. Nowakowskim w roli tytułowej, wchodzi na 

4 kata w sobote 31 bm. Z dawnej obsady pozostały 
sy „Ak? Bednarzewska (Llwira) i Kosmowska) (P. 
ska elle). Dorynę grać będzie obecnie p. Dobrzań- 

> Orgona, p. Dobrzański, Damisa, Ziembiński, 


Maryanne Kacicka, Walerego Białkowski. Kleauta 
asilewski ii. 
NIEJSYRYSTY CZNY SYLWESTER W TEATRZE 
= IM. Jak się dowiadujemy na dzisiejszym 
- SA sylwestrowym w teatrze miejskim im. Sło- 
r Ck'cgO wygłoszone zostaną przez p. Ordyńską, 
ye estru im. Słowackiego futurystyczne po- 
szye Tytusa Czyżewskiego. Między innemi „Kocia 
serenada”, 
WIECZORY SYLWESTROWE W „BAGATELI“ 
zapeln:one da ostatniego miejsca. Nieliczne 
stale jeszcze bilety na wieczorne przedstawienie 
Bodz. 7 į pół sprzedaje kasą teatru do 6 wieczór. 
czątek „Nocy sylwestrowej" o godz. 11 w nocy. 
Dec niezwykłego sukcesu widowiska. program 
będzie powtórzony 1 stycznia w „Noc noworocz- 
tórej początek naznaczono również na godz. 
Bilety nabywać już można przy kasie. 
POŁUDNIÓWKA SYLWESTRA w  „Bagateli" 
Niesie szereg arcywesolych punktów wolnych 
ny, kanteryi a pełnych dowcipu. Program familij: 
be, Tozmaicony tańcami i śpiewami, zgromadzi 
i watpienia liczne rzesze młodzieży. które w ostat- 
ul dzień starego roku zna? w „Bagateli“ bardzo 
sympatyczną a wesołą rozrywkę, 4trakcy 
południówki będą sztuczki magiczna NENA 
ca ardowskiego. Początek o godz. 4 popołudniu. 
ny miejsc znacznie zniżone. 
a UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI I POLSKA 
ARADEMIA UMIEJĘTNOŚCI na wieść o projekto- 
wanym statucie, mającym obowiązywać na zie 
sh Pe tworzących t. zw. Galicyę wschodnią, prze- 
aly rządowi pismo. w którem łączą się z całem 
$ skiem społeczeństwem w wyrażaniu przekona- 
iA, że do narzucenia nam tego prcjektu nie powin- 
o się dopuścić, Uniwersytet Jagiellcnski i Polska 
kademia Umijętności zwracają się do Rządu pol: 
ego z gorącą prośbą, aby narzuceniu projektowa. 


przy 


, Wiełkich kradzieży w 


GONIEC KRAKOWSKI 


MAKS 


nego statutu się oparł. a bronił takiego związku 
pewyższych ziem z Polską, którybv dał gwarancyę 
zgodnego i trwałego wspóiżycia obu narodów. 

(Ty SPIS MIESZKAŃ W KRAKOWIE, Z dniem 
dzisiejszym Magistrat tut. zarządza spis mieszkań 
w Krakowie, Arkusze spisu doręczone zostaną win: 
ściecjielom domów, którzy mają je wypełnic dokład- 
nie oraz zgodnie z piuwdą i zwrócic w przeciągu 
3 dni wlaściwym hkomisaryatiom obwodowy. Poda- 
ne szczegóły będą sprawdzane z urzędu. Przekro- 
częnia będa surowo karane. 

ŻYWY DZIENNIK ILUSTROWANY. Krasowski 
„Związek pracowników pióra“ wspólnie z „Klubem 
artystów“ przygotowuje w obecnym karnawale ak- 
tuniny, satyryczny „Żywy dziennik”, ilustrowany 
rzucanemi na ekran karykaturami. „Dziennik” ten 
odbędzie się w „Domu artystów" --- tylko za imien: 
nemi kariami wstępu. 

Z DZIAŁALNOŚCI CZERWONEGO KRZYŻA I 
LIGI KOBIET, W tym roku Czerwony krzyż wespół 
z Ligą kobiet urządził w szpitalu okręgowym przy 
u]. Wrocławskiej. wspaniałą gwiazdke dla żołnierzy 
kióra u uczestników suto obdarzonych jak najmil. 
szą po sobie zostawiła pamięć. Wspaniale także od- 
było się otwarcie świetlicy i uczelni żołnierza pol- 
skiego — przy wydainej pomocy Czerwonego Krzy- 
za i Ligi kobiet. 

(T) ZJAZD MASZYNISTÓW. Dnia 8--9 stycznia 
1920 r. oabcdzie się w Krakowie walny zjazd mae 
szynistów kolejowych. Porządek dzienny jest nastę- 
pujący: Wybór prezydyvum, Odczytanie zatwierdza. 
nego statutu. Wybór głównego zarządu. Godzinowce. 
ryczałt czy kilommetrowe itd. Listy należy nadsyłać 
do sekretarza: kraków ul. św, Tomasza 1. 33, 

STOW, KAWIARZY zawiadamia członków, którzy 
pobierają tamże sacharynę, że już nadszedł jej no- 


wy transport jak również, że nadeszły świeże zapa- ` 


sy kawy knrillo i cykoryi Franka. 


== 0 00 


Sir. 5. 


ies Sylwestrowy wesoły prosram %% 


Początek o godz. 4.30 bez przerwy, zaś ostatnie przedstawienie o S-tej 


W KINOTEATRZE „SZTUKA'* — HOTEL SASKI, Sw. JANA 6. 


najnowsza komedya z Maksem Lincierein, oraz 
Dwaj mezowi i Y 
najnowsza komedya z Henny Porten — nadprogram najnowsze 
aktualności Pathe Freres & Comp. 


4653 


KPINY Z PUBLICZNOŚCI urzadza sobie tramwaj 
krakowski. —- Nicdość że jedzie z szybkością starej 
szkapy fiakierskiej, tak Że staje się parodsą kolei 
elektrycznej. to jeszczę urządza sobie dowoine przer. 
wy w karsowaniu, Tak np. w ubiegłą niedzielę oko- 
ło godz. 4 popołudniu na przestrzeni od Zwierzyńca 
do kolei nie byio wcale wozu i podobnie jest codzien- 
nie. że kilka wozów idzie w jednym kierunku jeden 
za drugim, podczas gdy w przeciwnym kierunku 
niema żadnego. Albo więc kierownictwo ruchu nie 
potrafi ułożyć pianu kursowania wozow 'u]bo też 
personal jest nieudolny i nie potrafi zastosować 
się do planu, a w takim razie lepiej zupelnie wstrzys 
maf ruch tramwaju a nie narażać ludzi na darem- 
ne wyczekiwanie na przystankach i nie kompromi- 
tcwać miasta takim tramwajem. Uregulowania tej 
sprawy rana prawo domagać się publiczność zmuszana 
ustawicznie do opłacania coraz wyższych cen za 
iazdę a obowiązkiem miasta jest wglądnąć w tę 
sprawę. 

(1; PRZEJECHANA PRZEZ TRAMWAJ. Wczoraj 
o godzinie 1l:tej przedpołudniem najechał wos 
rumwajowy w Podgórzu na p. llżkietę Naworz 1. 
6&0. która doznała przytem silnych kontuzyj na twa 


rzy i na rękach, — szczególniej prawej, Wezwany, 


lekarz Pogotowia opatrzywszy poranioną zostawił 
ją opiece domowej. 

(T) CHORY ZE WZRUSZENIA. Wczoraj o S:tej 
wieczorem wezwar”o telefonicznie Pogotowie Ra- 
turckowe do p. Rosenblatta z Radomia a zamieszka. 
łego w hotelu „Polonia“, który z powodn kradzieży 
portfelu ze znaczną gotówką dostał ataku serca. 
Lekarz Pogotowia po zastosowaniu środków pozo- 
stawił chorego opiece domowej. 

Z PALESTRY. Adwokat dr Marek Chameldes 
prowadzi obecnie obecnie swą kancelaryę przy uł. 
Karmelickiej 8, I, p. 


Wielkie rowizye w kantorach, bankach i ma „czarnej miolddje 


Państwo konfiskuje zapasy złota i srebra. — Panika na „czarnej giełdzie". 
Szczegółowa rewizya „giełdziarskiej'* garderoby. 


Dlu zabezpieczenia należytego wykonania ustawy 
o przymusowem wykupie monet złotych i srebrnych 
oraz złota i srebra w stanie nieprzerobionym doko- 
nano z ramienia Urzędu Walki z lichwą i speku= 
lacyą w porozumieniu i ze współudziałem władz 
Skarbowych i Policyjnych w dniu wczorajszym je- 
dnccześnie w całym kraju rewizyi w Bankach, w 
Kantorach wymiany i u pokątnych handlarzy a 
przydybane zioto i srebro w monetach i w stanie 
nieprzerobionym ziożono w kasach państwowych, 
w szczególnosci do krakowa w Państwowej Kasie 
Pożyczkowej. 

Z tego też powodu obłożono wszystkie depozyta 
Bankowe i depozyta złożone przez samą  pubiicz- 
ność w schowkach bankowych zakazem swobodnego 
rozporządzania interesowanych aż do sprawdzenia 
zawartości tych denczytów przez Urzędowe organa, 
które złote j srebrne monety i metale te w stanie 
nieprzerobionym podejmą i również złożą w Pań- 
stwowej Kasie Pożyczkowej, 

Zatrzymane monety i metale zostaną następnie 
przez fachowa komistvę zbadane. monety o wartości 
numismatycznej zwrócone właścicielom, reszta zaś 
za zapłatą przyjęta na rzecz Skarbu Państwa, 


a 
(T) Dzień wczorajszy był dniem ogólnej re- 


wizyi i poszukiwań w całem państwie za mo- . 


netammi złotemi i srebraucmi na rzecz skarbu 


państwa, W Krakowie Urząd walki z lichwą 
(w Pałacu Lar.scha) urządził rewizyę we wszy- 
stkich bamkach, kantorach wymiany, domach 
bankowych i wekslowych, oraz „czernej gieł- 
dzie. W rewizyi i objawie wzięło udział około 
80 urzędnikzw skarbowych wraz z onzanami 
policyjnymi, Dekonano też wielkiej obławy na 
„czarnej giełdzie“ ma Stradomiu, podczas któ- 
rej otoczono znany plac giełdziarski kordonem 
policyi. 

Wszystkich uczestników „czarnej giełdy“ w 
liczbie około 150 osób, spędzono do lokalu zna- 
nej kawiarni Spliterowej i tam dokonano oso- 
bistej rewizvi. Policya rozkėzała giełdziarzom 
zdjąć ubrarie, buty, a nawet bieliznę. Znale- 
ziono w tajnych kieszeniach, skrytkach ubrań, 
i zaszyte za podszewkami wiele złotych i srebr- 
nych monet, jak również dewiz państwowych, 
w znaoziej ilości. Znalezione papiery warto- 
ściowe i monety skaufigkowano, Wszystkie zaś 
skonfiskowane w bankach i u prywatnych osób 
pieniądze srebrne | złote w znacznej ilości zło- 
żono w kasie p-ństwowej. 


CJ `: 


„Szczur“ hotelowy. 


Niecne sprawki hotelowego złodzieja. — Wykrycie „fabryki“ fałszywych 
świadzciw i dekumentów wojskowych. 
(T) Onegdaj, jak donosiliśmy, aresztowano | ziono kilka niewypeinionych blankietów świa- 


Edwarda Darka, pod zarzutem kradzieży bry- 
lantowych hutonów, werlosci 250.000 K. Jak w 
dalszym ciągu się nkszauło, Danck był notsry- 
czym złodzie  emnoteliewym szczurem), który 
jak doatcchczas stwierdzono, porenił do łótu 
znanych liatelach i pain- 
sycnatach kr.kow=kich. WMiodzv insesni cknadł 


t 


dectw gimuazyum realnego, z fałszowanymi 
podpisami dyrektora i podrobionemi piecząt- 
kami. 

Znaleziano rówież u nicgo wiele blankietów 
dokumentów wejskowych, również z podtrokio- 
nyny podpizaani i pieczęcięmi. Polięga wWsaczę- 
ła decuodzenia za ewentualnymi wspólnikami 


3 
także zosmego krakowakiego dziennik%rza. p. P. | Duka, 


W czasie rewizyi w jego miosskan!: ale- 
m |. | | 
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Fałszywe banknoty dolarowe w Galicyi. 


Lwów (tel. wł). Już od dłuższego czasu krą- 


ża po Lwowie rozmaite żałszowane monety, nie | 
tylko tutejsze, ale i zagraniczne. Onegdaj zgło- į 


sił się do Polskiej Kasy Zaliczkowej niejaki Sa- 
muel Lublin, urzędnik kantoru „Lazar i Folk“, 
przy ul. Legionów, z bamkncłem 10 dołarowym, 
czlem stwierdzenia, czy to jest banknot praw- 
dziwy, gdyż wydawsł mu się fałszywym. Za- 
wiedomiono o tem natychmiast połicyę, która 
stwiemdziła, że tego samego dnia jakiś nieznany 
mężczyzna w tym kantorze wymieni”: 10 sztuk 
banknotów po 16 dolarów, które wszystkie oka- 
zały się fałszywymi. Były one sporządzone na 
zwykłym papierze, a nie na pergaminowym i 
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w druku okazały line braki. Tdąc za wska- 
zówką urzędnika kantoru, aresztowano prze- 
chodzącego ulicą Legionów niejakiego Kiwę 
Lndnera, byłego urzęśnika Banku depozytowe- 
go w Stanisławowie, który przybył do Lwowa 
celem wymiany tych brnknotów. Ujęiy zeznał, 
że falsyfikaty te nakył f Udermana w Tyśmie 
nicy i Kempera ze Stam'sławowa, w ilości 29 
sztuk, płacąc ro 120 karon za 1 del ra. W spra- 
wie tej aresztowano jeszcze kilku uczesta'ków 
i wyłoczono Śledztwo kiłkn fałszerzom. Spra- 
wą tą zajmuje się obecnie prokuratorya pań- 
stwa. 


Qdparcie ataków bolszewickich na froncie polskim. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polsk'ch z dria 30 b. m.: 

Front litewsko-bialoruski: Próby sicrsowania 
Dźwiny przez nieprzyjaciela w okolicy Leon- 
pola i ujścia rzeki Uszate zostay przez nasze od- 
działy ndaremnione. Oddziały bolszewickie, 
które przeprawiwszy się przez Berezynę, zaa- 
takowały Nowosizłki, zostały po dłuższej wal- 
ce z powrotem Odrzucone na wschodni brzeg 
rzeki, Na odcinku poleskim ataki nieprzyja- 
cielskie na Młynek i Końkowice zostały z duże- 
mis trataani nieprzyjariela odparte. 

Front wołyński: Spokój. 

W zasi. szefa sztabu gen.: Haler, pułk, 

Warszawa (PAT). Komurikat sztabu gen®al 
nego wojsk pelskich z dnia 29 b. m.: 

Front l.tewsko-białoruski: Silne wypady nie 
przyjacielskie w okolicy Dzisny i na południe 


| 
| 
| 


od Homla zosłały odparte. Atak nieprzyjaciel- 
ski na wieś Słaskowa i na północ cd Bobrujska 
i równoczesny atek wzdłuż inohvlewsk ej szo- 
sy nie miały powodzenia. Na edcitkn pelsstim 
artye"=- enera skuneznia ostrzeliwote —* owe 
nienrzyjacieleie pod Skryn:łowcm i Cvnsina- 
ja. Front wołyńsk: Bez zmiany. 


Pochód bobstewi óy na froncie rosyjski”, 


Wiedeń (B. K.). Sprawozdanie bolszewickie 
z 29 b. m.: Pochód na południe od Kijowa, po 
prawym brzegu Dniepru, postępuje naprzód. 
Na froncie południowym zdobyto Millerowo i 
Słabisńsk. Z frontu kestańskiego doroszą o 
wielkich sukcesach. Iromt nieprzyjacie!sk: zda 
je się być zupełwie rozluźrionym. Na frozcie 
wschodnim trwa pochód naprzód dalej. Wzięto 
znowu kilka tysięcy jeńczw do niewnli. 


Wigilijny objazd frontu przez generała Szept, Gkiugo. 


Wiłno (PAT). Dowódca frontu litewsko bia- 
łoruskiego, gererał Szeptycki, po odbyciu dłuż- 
szej podróży inspekcyjnej, podczas której wrę- 


ła mu ludność wspanałe jwzyjęcic. W wieczór 


„Na Zachodzie, na Wschodzie pozostawały one siłą. 


wigilijny generał Szeptycki cdwiedził! wszyst- ; 


kie oddziały wejsk frontowych, kwaterujacych 


czył sztandary pułkom bohaterskich wojsk w £ w miejscu postoju sztaku składając osckiście 


Bobrujsku i Borysowie, powrócił onegdaj do 
głównej kwatery sztabu. Przejeżdżającego gere 
rała witano po drodze wszędzie uroczyście i 
entuzyastycznie. Zwłaszcza w Mińsku zgoiowa- 


żetrierzom życzeria, 
wieczerzy goraco mausłestowali na cześś uko. 
chanege gencrala, 
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Wielkie roztopy w połudn.-zach. Niemczech. 


Nauen (PAT). Z Niemiec donoszą, że w okoli- 
cy Kłejpedy było wczoraj mrozu 20 stopni Cel- 
siusza. Wszystkie rzeki pozamarzały, skutkiem 
czego żegluga ustała zupełnie, co się odbija o- 
czywiście na dostarczaniu żyw ości nie* tylka 
do Berlina, lecz i do wielu innych mi”st polu- 
dnia. Natomiast z południowo-zachodrich czę- 
ści państwa donoszą o niezwykle wysckiej tem 
peraturze powictrza, co wywełnie roztopy. Ron 
wezhrął do tego stopnia, że wielu miastom nid- 


reńskim grożą poważne nieheznieczeństwa. — 


W Kolonii i Duesełidorlic woda dotarła aż do 
mieszkań. Górny Ren przykiera coraz bardziej 
Skratiem wezbrania doplywzw. 


Powodzie we Francyi. 


Par'z (B. K). Z Chalots sur S one don-szą, 
że rowojzie w GzCl'ny S*sny cornr kardź'ei się 
zwiększają, Zegluga miedzy Chalons a Lyonem 
jest zupełnie przerwana, Wada wzkiera co go- 
dzinę o dwa centywmcstry, 


Szczegóły tajemniczego zamachu w Dublinie 


Paryż (PAT). „L'Information donosi: Lord 
Frevech podaje o zajściu ped swem mieszkaniem 
<zczegóiy, że gdy właśnie było u niego przyję- 
cie wieczorne, usłyszał o godzinie wpół do 2-oj 
w rocy, w parku, otaczającym zamek, Szereg 
Etrzsłów, Petniący służbę poruczn'k Deast wy- 
biegi, aby przeszukać park i padł trupem Od 
salwy. Żołnierze, towarzvszący mu. przynieśli 
ciało jozo do pałacu, z ktzrego dachu karabin 
maszynowy zaczął ostrzeliwać tę część parku, 
z której wyszła napaść. Po wstrzymaniu og'ia 
zn?leziovg trupa nieznanego człowieka. w zu- 
Żytym uniformie. Aresztnowano 3 podejrzane o- 
szby. Watmią. czy chodziło tu o zamach svwniei- 


EJ 
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nistów. W Dublinie krążą e łem zajściu rozmai 
te pogłosii, mwodzy Bu pmt, że domnicmaw a- 
tak byi tysko wesołą zaŁawą(?) sób, okcho- 
dzącyca Boże Marodtzania i że oba trupy sę tyl- 
ko ofiarami paniki. 


Irlandya żąda niepodległości. 


Loudyn (PAT). Dzienniki podają z Dubna, 
że syntejniśc: ogłosili manifest, w którym od- 
rzucaja wszelkiego roz. ju koncesye, czynione 
przez jakikolwiek rzad anglelski į powtorzają 
swoje żądania co do niezawisłej republiki ir- 
landzkiej. 
T 


Ane.. „ga 


Naczelnik Państwa składa hołd 
bohaterstwu Poznańczyków. 


Poznań (PAT) Na oficvalnvm obiedzie wydanym 
z okazvyi przyjazdu Naczelnika państwa wvełosił 
dnia 28 hm. prezydent ministrów mewę. którą za- 
LŁeńczvi toastem na zjednoczenie ziem, sił i serc 
polskich. 

Na obiedzie oficyalnvym wygłosił Naczelnik pań: 
stwa nastepujące przemówienie: Pan minister Sev- 
ca dziekował mi za to. żem brzybvł do Poznania, 


aby dzielić z Wami radość z powodu przeżycia pier- : 


wszego roku swobody. To dzielenie radości z Wami 


$ 


nsłobr nszejonaww cehowiazkiem. Przyjechałem je- 
dnak nietviko z feg> powcdu. Skłonicnv zostałe'n 
do tego pobudkami nainry bardziei esohistei, Paz 
wstanie poznańskie i zwsciestwo odniesione w cia. 
zu kilku dni nad Nioracami. zrobilo w mej prac. 
tak wielka ulge, że adczuwałem konieczność w ioga 
roczniee złożenia osnhisfoso podzinkawsnią, 

Szanowni Panowie! Uprzyżomniieće sebie 
działo rok temu, Prwie części Polski; kcnero:ówka i 
Galicya, zostały oswobadzone od najeźdźców i były 


con się 


Żołnierze przy wsozinej í 
, zalem wówczas tak wielkiej ulgi, że dotad pc ro- 
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wprawdzie-wolne, lecz Znicz nienodtegłości narodb= 
wej zaledwie tłat w tych krajacie W pierw szej chwi- 
li woina zicinia połska zostala zagrożona 1 napdź 
atla z jednej strony przez musjnów. z drugie 
DI zez Czechów, nie Polski bylo nadzwyczajnie 
ciężkie, a ten ciężar musiałem odczuwać przede- 
wszystk.em ja. przez los postawiony do trachowania 
sił Swego narodu. do obliczenia, do czego ojczyzna 
mela jest zdolna. Wierzajcie mi Panowie. nieraz 
w tym czasie w samotnvin. rzuconym na krańc 

sielicy Belwederze, opuszczałem ręce w bezsiie, pod- 
dawarem się rozpaczy. pomimo, że ani z natury, ani 
z charakteru do tych nezuć nie icstem skłonny, 

Bo i cóż miałem liczyć i rachować? Gdy przystę= 
powalem do rachunku technicznego. to dawał mi 
zawsze wielkości ujemne. Czyż miałem  rachować 
łachmany. w które nbierałem żułnicrza. bosyłajĄC 
go na bój pod Lwowem? Czy liczyć dziury w bite 
tach żołnierza, stojącego na warcie w mróz trzaska- 
jący? Czy oceniać niedoświadczenie młodego  żoł- 
nierza, posłanego na boje czesto bez znajomości kas 
rabinu, z ktorego miał strzeiać? Czy liczyć depesze 
aonoszące z pod Lwowa o braku amunicyl, o tem 
ż: wystarczy jej zaledwie na dwie godziny boju? 
Czy wreszcie rachować miałem ilość ludzi. których 
jeszcze przyjąć bedę musiał, aby wvsłnchać po raz 
tysięczny któryś, że on i naród to iedno że on jest 
właśnie posiadaczem gotowego patentowanego środ- 
ka dla ratowania zagrożone: Ojczyzny? Nie! 

z Rachunek techniczny dawno mnie zawiódł, a jez 
éra z największych pozycyi rachunku. który oboz 
wiązany byłem czynić. zajmowały Niemcv. Pobite 


Na zachodniej naszej eranicv. 
to znów Prusach zachodnich 
wały ane niercdzielnie. 

Nu W schodzie, o niecałe 200 km cd Warszawy, 
przelewało Se mrawie najeżone bagnetami, Uzbro= 
ione od stóp do głowv. tvsiackrotnie silniejsza od 
vas iechnieznie, przelowato się, omijając na razie 
wi Ine części Polski i dażąc z powrotem do Niemiec. 
Jaką jest siła wewnetrzna tych setek i setek tvsięs 
cx ludzi, pozostawało zagadka lióra rozstrzygnąć 
w Gwe czasy nie byłem zdolny. I wfedv właśnie wy- 
buchio wasze powstanie. które w kilku dniach od- 
niesio świetne zwycięstwo, oswobadzaiac  iednvm 
rzutem dużą cześć dawnego zaboru pruskiego. © 

Jeżeli dręczące pytanie nie zostało rozstrzi gniote, 
io w każdym razie wiele jezo stron zostało 


to znów ra północy, 
i wschodnich, pano- 


adj Ą wyja- 
šnionyeh. W moim za cała Polske rach*nku zaz 
miast niejasnych. nienewntch hieroglifów mogłĘE 


wstawiać ściślejsze. bardziej okroślcne uane, Dos 
ku. żywe uczucie wdzięczneści mric ogarnia. edy 
myśle o iei sprawcaeh. a sndze. że wraz ze mną ul- 
gi tei doznała i wdzięczność nedzieła cała Polska. 
Tem uczuciom oži wiens. ta radością przejetv. wznos 
szę, Sznnowni Panowic. mój kielich ra cześć kcha. 
terów, którzy Peznań i inne okolice Wasze: dziel. 
niey z ped obopi nrzemtcy oswobodziji. którzy pier= 
wsi rezeznali stahość najbardziej r-mamożnego naz 
szeno wrota. Niech żyją! Niech żyią! 


Nowa partya ruska. 


Lwów (tel. wł). We Lwowie zawiązała siç 
nowa p”rtva ruska, t. zw. „Trud“, tworząca 
fronde pariyi dra Kotela Lewickiego. Partva la 
przysiepuje do wydania własmepo dziertdika we 
Lwowie, pod ivi. .Hremadzka Dymka“, 


Francuzi umacniają Strasburg. 
Warszawa (PAT). Ze Strasshurga donoszą o 
wzmocn'eniu tamtejszej zełonł francuskiej, —. 
Wszysikie koszary zostały zajęte przez WOJSK 
biale i czarne, a ponadto wvdeno zarządzevcia, 
mające na celu wzmocnienie fortyfikacy! w 0- 


kolicarh Straspnrga, 
RZ | | i oo o 
ij 
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generalny i stan oblężenia w Bulearyi. 


oKloszwar (PAT). Wedle spraseozdonią z Zo: 
iii, proklamowano w c”łej Buigatvi straik ge- 
norolnv z pewońn drotyzny fredków żywności 
i małetył=— ade'-tam--4, Rząd zawie” - 
iym kr?jn stan e*Flatenia, 


Lenin komunikuje sie z komunistami 
wiedeńskimi droaą powietrzną. 


Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Journal“ po- 
daje z Koloszwaru, że na granicy widziano dwa 
przelatujące latawce, które zdaniem oficerów 
granicznych pochodziłv z Ukrainv į miały za 
cel z palcecoria rosyjskich bolszewików porozu: 
mjewanie się z komunistemi wiedońsk'mi. Je- 
den z tych kioweów z powrdu deleklu m toru 
masia} wylądować. Kierownik tego latawca, po 
rucznik Alhaut, zastał aresztowany. 


Najlepiej konserwuje s*óre i daje połvsko 
HELY naevaulna pa ta 4547 


rwa LASK emo 
Fabryka Chsmiczną M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12. 
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_Berlin (PAT). Urzędowo podają do wiadomo- 
: Wskutek porozumienia się z rządem pol- 
3 m, pruskie władze sądowe wstrzymują Swo- 
Ją działalność w obsadzonych częściach prowin 
jl poznańskiej z duiem 31 grudzia r. b. Nato- 
mast we wszystkich obszarach, które Prusy 
= Mają odstąpić, pruskie władze szdowe konty- 
o Muować będą swoją działalność poza dzień 1 
Stycznia 1920, a mianowicie na obszarach, któ- 
| re mają się stać polskimi — do czesu Cpuszcze- 
| Bla tych obszarów przez wojsko i oksadzenia 
ich prze. Polakzw, na innych zaś okszarach aż 
Lo przejęcia sędowmictwa przez państwo, w 
“kiad którego dany Obszar wejdzie. Zmiany w 
mzgraniczeniu okręgów sądowych "na cbsza- 
| rach, które mają być odstąpione i na obszarach 
į p a | ” b 1 Gi 
fremier Skuiski obywateiem Poznażla, 
j wah (PAT). Dzienniki poznańskie dono- 
arg, że prezydent ministrów Skulski jest oby- 
watelem miasta Poaramia. Obywatelstwo po- 
_ imańskie zyskał p. Skulski przed kilkoma ty- 
| Bodniami, nabywając w PGzzaniu rcalność. 
_ Krenika teieg:aficzna. ESPI 
i „AROZY WE LWOWIE, Mrozy silne trwają tu w 
ię a szym ciągu. Kronika pogotowia ratunkowego no- 
vje a ów odmrożenia uszów i nosa, Na 
golach hetmańskich, koło pomnika Sobieskiego, 
maleziono przemarzniętą kobietę, którą poyctowie 
iozło do szpitala. 
PIERWSZY WYROK ŚMIERCI W SOSNOWCU. 
gdaj wykonano tu pierwszy wyrok śmierci wy- 
UV przez sąd doraźny nà bandytę Franciszka 
“esa zà zbrodnię rabunku. , 
nřOWRÓT JENGÓW I ZAKŁADNIKÓW Z x0Sii. 
e'egacya Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzys 
a komunikuje, że w wykonaniu rokowań ze sowiec- 
A rosyjską organizacyą Czerwonego Krzyża, pierw- 
Partya naszych jeńców i zakładników cywilnych 
w liczbie około 500 osób jest już w drodze do Pol- 
%1 j znajduje się obecnie pod Borysowcm Mhe 
| iem, Wyznaczenie miejsca dla przejścia linii 
ontu nastąpi w dniach najbliższych. 
OSTRZEŻENIE PRZECIW WYJAZDOWI RV30. 
IKów DO FRANCYI „Prawo Lidu“ ostrzega w 
€jszym numerze robotników czeskich przed c- 
„-STacyą do Francyi. Pismo to donosi, że pewnego 
Tzędnika państwowego, który wyjechał do Fran- 
ci w celu przekonania się o losie znajdujących się 
am robotników czeskich, robotnicy cj prosili o ins 
„erwencyę, ponieważ znajdują sie w złych stosun- 
sach. 
AKC. TOW. „WÓDKI KRAKOWSKIE" ZATWIER- 
ZONE, „Monitor Polski" ogłasza o zatwierdzeniu 
Matutu pod iirmą Spółka akcyjna Zjednoczonych 
śabryk przetworów wvskokowych i owocowych 
| i krakowskie". Statut spółki opiewa w celu 
wadzenia fabryki i zawodowego wyrobu wódek, 
m. tów, rumu, csencyi. barwnika. soku i win owo- 
'ych, octu itp. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
Miliony koron podzielonych na 5000 akeyi. każda 
ci Q koron. Wszystkie akcye opiewają na okazis 
lela i gą nie podzielne. 
KORESPONDENCYE WILHELMA Z MIKOŁA- 
Biuro korespondencyjne donosi z Paryża we- 
e paryskiego „Journala“. który zapawiedział od 
, Stycznia ogłoszenie prywatnej korespondencyi Wils 
s JI z carem Mikołajem. że dotyczące informa- 
pochodzą od amerykańskiego dziennikarza Ro- 
les722, 
LJ u 
Obwieszczenie 
zw isa 
_ Zarząd miejskiej Kasy chorych w Krakowie 
| zawiadamia P. T. Pracedawców i Robotników, 
= Namiestnictwo we Lwowie, reskryptem z 
Ania 29 listopada 1919 L. XV b. 84187, zatwier- 
zilo dodatkowy. przepis do § 5 statutu Kasy, 
ttóry na zasadzie $ 9 ustęp 2 ustawy z dnia 20 
"atopada 1917 r. dz. u. p. L. 457 wprowadza dla 
bezpieczonych z zarcbkiem ponad 9 K dzien- 
ie (54 K tygodniowo, 225 K miesięcznie) dwu- 
aasta klasę z nnym zasiłkiem dla chorych 
| kwocie 6 K. r 
ledle tego przepisu przeciętny zarobek 
mny w 12 klasie wynosi 10 K dziennie, a c- 
Plata tygodn owa od członka 1 K 40 h, od pra- 
todawcy 70 h, razem 2 K 10 h. — zaś opłata 
uiesięczna od członka 6 K, od parcodawcy 
3 K, razem 9 K. 
Przepis ten wchadzi w życie z dniem 1 sty 
1920 r. r | 
W myśl $ 7 c) powyżej powołanej ustawy są / 
a owcy obowiązani podać do wiądomo- 
M. „Kasy chorych daty, potrzebne dc przydzie- 
„Ia do klasy płacy, a więc rzeczywiste zarob- 
= Jak również wszelkie zm any tychże. W razie 
dziatania wbrew tym przepisom ma zastosowa- 
lie $ 67 ustawy o Kasach chor. (grzywny z ewen 
alną zamianą na areszt). Ponadto niedokła. ; 
e zap danie zarobku, a przez to narażeń c r 
ontualnie robotn ka na zmniejszenie zasiłku 
Czas choroby, może w danych wypadkach 


| 
| 


— zam 
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: świadczeń wplywa 


GONTFC ERATOWSEKI 


Str. 7. 


im 1 oma sgdowidno patie w. Poreńdiom wyga. 


sąsiedujących z nimi (okręg Saary, Gdańsk), 


nestąpią dopicro na podsiawie dalszych zarzą- ` 


dzeń, a więc nie wejdą w życie już z dniem na- 
bycia mocy pnawiuiej przez traktat pokojowy, 
jak to pierwotnie było w planie. 


przejęcie sadownictwa przez Polaków, - 


Poznań (PAT) Dnia 6 stycznia odbedzie się uro. 
czystość z okazvi przejęcia sądownictwa. Po mszy 
świętej w katedrze nastąpi zaprzysiężenie sędziów 
w sali troncwej zamku. wieczorem zaś odbędzie się 
reut w salach zamku. Departament sprawiedliwości 
rozeslał liczne zaproszenia do polskich urzedników 
Sądowych na innych obszarach Rzeczypospoliiej, Pi. 
sma poznańskie nadmieniają, że sędziowie, jako œl- 
znaki, kędą nosili na piersiach orła polskiego na 
wstędze. 


svanina Izaaka Don Lewina-Lewin w 1918 przeby: 
wał w Moskwie, Gdy cara Mikołaja zamordowano 
w Jekaterynburgu, znaleziono między jego papiera- 
mi listy Wilhelma II i skonfiskowano je. 
ZAKOŃCZENIE LOTU ANGLIA AUSTRALIA. 
W Awvstralii w Charleville (Queensland) zakończył 
się lot kapitana Smitha odbywającego podróż z 
Anglii do Australii. Zanim mógł osiągnąć Melbour: 
nə w Charleville roztrzaskała się jedna część skła- 
dowa latawca, której w Australii nie można było 
zastąpić i lotnik dokończyć musiał swoją podróż 
koleją do Melbourne. 


Jak rozmawiał Clemenceau 


. . LJ e e s 
z dziennikarzami angielskimi? 
Paryż, 30 grudnia. 

(L) „Łe cii de Taris“ opowiada następującą 
zabawną hisiory;k7. 

Gly nasz „Tygrys' nav dowy (Clemenceau) 
uazybył do Loncznu, dz. xarze angielscy 
przypuścili deń sziutr... umuiy, pacizęc 0 au- 
dycicys. Nie wicdzgc jui wyswobodzić się od 
swyth prześla.ów.ow, Clemenceau zapytał o 
radę Lioyd Geoszea i ctrzymał następujące 
odpowiedź: 

— Ja gay znają się w pomeonych 0, rEsydch, 
„trzymam! sum naprzód *do nien krócutką 
przemowę, puczem pytam ich czy nie mają dla. 
mnie jakich zyetezalnych pyieńń, gdy zaś te są 
nieco k.opotliwe, daję im odpowiedź mniej lub 
bawaziej Wya zajęrĄ. i 
ich 


-— Dosńunżie, bdpa} Cieraenceau. a więc 
przy jutę. 

Wprowadzono atem azienuikarzy, Stary 
„łygrys' zaiiuprowizywał na prędte mały 


„Speech“ w języku angieiskim, który z -siał 
przyjęty entuzyastycznie, gdy zas skończ,i swą 
mowę, mex} dv natrętnych wywiadowców za 
przykładem Lloyd George.a: 

— A teraz, jeże panowie życzycie sobie po- 
stawić mi jakie pytania, odpowiem na nie z 
największą przyjeinnzścią, 

Korzystając z tej zachęty, ieden z dziennika- 
rzy angielsk ch naiychmiast rzucił Tygrysowi 
pytanie: d 

— Co pan myśli o Carpentierze? 


na'ożyć na przedsiębiorców obowiązek odszko- 


dowania wcibec robotn ka. 

Zaznacza się, że za zarobek uważa się także 
udzielane regularnie udziaiy w zysku wyna- 
grodzenia i pobory w naturze, dodatki droży- 
Źniane, następnie świadczenia osób trzecich, 
o ile będące w zwyczaju udzielanie takich 
na wym ar wynagrodze- 
nia za pracę. 

W wykonaniu reskrypiu Namiestnictwa we 
Lwziwie Zarząd miejskiej Kasy chorych wzy- 
wa uprzejmie P. T. Pracodawców, aby w do- 
brze zrozumianym nieresie własnym podali 
tutejszej Kasie chorych (ul. Dunajewskiego L. 


,5) rzeczywiste zarcbki dzienne (tygodniowe lub 


micsięczne) wszystkich przez sebie zatrudnio- 
nych roboifików i urzędników, w szczególnc- 
ści tych roboiników i urzędn ków, których płaca 
przewyższa 9 K dziennie — i to najdalej w 
przeciągu trzech dni, a to cęlem zaliczenia do- 
tychczas ubezpieczonych do 12 klasy zarobko- 
wej. 

Wkońcu nadmienia się, iż o ileby P. T. Pra- 
codawcy n'e podali rzeczywisiych zarobków w 
wyznaczonym term nie, ta wszyscy ubezpie- 
czeni dałychczas w 11 klasie niecy zaliczeni 
zostaną z urzędu od 1 Stycznia 1920 r. do 12 
klasy zarobkowej, powszechnie bowiem wiado- 
mo, że zarobek dzienny p.niżej 10 K dz siaj już 
nie istnieje. 

Kraków. w grudniu 1919 r. 


Zarząd mejskiej Kasy chorycii 


4617 w Krakowie. 


| Tygrys spojrzał dzikim wzrokiem na pytają- 
cego, a zmarszczywszy krwi Siedział diuższą 
chwilę w milczeniu. Nieustraszony jednak re- 
prezentant prasy nalegał tak foersownie, iż Cle 
menceau zdecydował się wreszcie bąknńąć pcd 
nosem: 

— Wiem kto jest Carpentier, lecz nie widzias 
łem jak się koksuje. 

Dz ennikarz, który otrzymał tę istotnie „wy- 
mijającą“ odpowiodź zapewniał swoich towa- 
rzyszy, że „Stary Tygrys kył wściekły jak pie- 
klo“... 


p . LJ D . 24 
1 

Luksus odzieżowy dawniej a dziś, 
(1.) Rozmaite publikacye z ostatnich czasów, mię- 
dzy inueni ciekawe studyum hrabiego dAvauel 
ogloszone w „lievuc des deux mendes“ zajmują się 
uCSiRWIENiICIU buczetu toaletowego z siedmiu ostat- 
nich stuleci. Dowiadujemy się przy tei sposobności 

iż mimo obecne szalone podrożenie cen sukien i 

bielizny, ceny te nie moga iść jeszcze w porównanie 

z temi, jakie panowały od średniowiecza do połowy 

19:90 wieku, Zaznaczyć jednak należy, iż wówczas 

suknie Dyły o wiele ciiuższe niż obecnie i rzec mo- 

żna stanowiły poważny kapitał, który przechodził 

w spustizuaic z pokoienia na pokolenie. Złotem i sre- 

brem haftowane bogato materve, brokaty, które 

dziś używane Są tylko na ornaty kościelne, napły- 
waiy w śreunich wiekach obiicie ze Wschodu i sprze 
dawane były po 2400 franków za jeden metr. Cenę 
ię odnajdujemy w rachunku za kostyum galowy 

Żory Iranciszka I z roku 1080. Mnicj kosztowne ma. 

terye, mniej suto złotem przerabiane kosziowały do 
| 500 franków za metr. Za kilogram jedwabiu utka- 
nego 1 uiarbowanego płacono w średnich wiekach 
1000 franków. Metr czarnej satyny kosztował około 
130 franków, spadał stopniowo w cenie, tak że pod 
kcnicc 1ó.go wieku płacono już zań tylko 60 fran. 
ków, O zniżkaeh cen matervi w miarę stuleci, świad. 
czy fakt, iż około roku 1350 płacono za metr aksa- 
rmitu 400 firauków, zaś w czasie wielkiej rewolucyi 
francuskiej już tyłko 175 franków. 

Dwory królewskie nie zawsze odznaczały się wspam 
niatością i kosztewnością strojów. W starych Kro- 
uikach francuskich istnieją jeszcze zestawienia Wy. 
datków na stroje króla Filipa Augusta z r. 1202. 
Para królewska ze względów oszczędnościowych ka. 
zała sobie tkać Inaterye „we własnym zarządzie". 
Jxról i książęta otrzymywali nowe szaty tylko trzy 
razy w roku, a to: na wiosnę, w jesieni i na Boże 
, Narodzenie, Wydatki królowej były również skro- 
une; płaszcz kosztował 300 fr., tunika 300 fr., suk- 
nia wełniana podszyta futrem 800 fr. zas najdroż.. 
szy strój galowy oznaczony jest w tvm rachunku 
pezycyą 2515 lirów. 

Na ogói toaleia eleganta dworskiego z dawnych 
ezasów była kosztowniejszą od strojów jego żony. 
1 tak n. p. markiz de Cing-Mars zapłacił w jednym 
rcku 1640 fr. nadwornemu krawcowi. Tabouret za 
swcje stroje malutką sumkę 271.000 franków, a 
książę de Conde wydał w roku 1671 na stroje galo- 
we 975.600 franków. Rachunek kancelaryi państwo. 
wej z czasów Ludwika XIII zaznacza, iż każda z 
trzech sióstr króla Francvi otrzymywała rocznie „ną 
szpiiki” po 120.000 franków. 

Jakie zawrotne wydają się nam dzisiaj wszystkie 
te cyfry, Na ich tle, chcąc nie chcąc. musimy dojść 
do przekonania, że ceny wygórowane strojów obez 
enych są stanowczo przereklamowane (sie) a suknie 
naszych elegantek. co dziś uchodzą za niesłychanie 
, drogie są jeszcze bajccznie tanie w zesriawieniu z 
f! cenami uawnych wieków, Prawda jednakże, że przy 

teezone powyżej budżety toaletowe, przedstawiają 
I pcezycye „królewskie i „dworskie', milczą zaś o 
toaletach takich jak my szaraczków, nieszczęsnych 
inicligontnych glodoinurów... 


©629000060206000000000000000000000600006 
Pończochy damskie i dziecinne, 
w dobrych gatunkach, skarpetki męskie, Koł- 


nierze picowe mięsie dla Panów, przybory do 
krawieczyzny 4081 


NOWOŚCI DLA PAŃ sznurowadie, hurtownie 


sznurowadła, hurtownie 
kołetaią F. Ostaszewski i E. Mayer. Kraków, Rynek gł. 5. 
Przy zakugach hurtownych odpowiedni opust, 
0000000360900060000006600000000606€00 


i! DAMSKIE !I 


kostyumy, płaszcze, futra. suknie space- 
rowe, wieczorowe it., d. wykonywa naj- 


- rta. 


5094630%:00GE00%20 
cecotooc02n00000 


szykowniej 4156 
JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24, 
| = 
KOŻLONISTOM _»« 


dla wschodnie) Galicy: daje dobre ziemie po przy- 
stępuycn cenach t. j. od 1000 K oraz las budulcowy, 


zarazem rózne ulgi. Zgłoszenia przyjmuje nządowo 
i usow. Biuro parçoiasyjne w Krakowie grzy ul. irodzk.aj 26, 
| 10 CZERZNEG 


w 
1 
Przykrawzem 
z materyi dostarczonej, ewentualnte modeluię fórmy z naj 
świeższych Żżurnali (również stroje poiskie jak: kontusze 
iśwailk, dza Pań) ne każdą miarę; rouszam w wykonaniu 
Żurnala na miejscu. 4649 
Kurs kroju i szycia zaczynamy 13 st:cznia. 

i Pracownia su :ian i oxryć damskich Faberowej 

w Krakowie, ul. Mixolajska |. 4, I p. 


i 
[|] 
| 
f 
l 


Str. 8. GCHIEC KRAROWSKI Nr. 3. 


CENY t ŁOÓSZĘN za wiersz nonp. w zwykł. nogłosz. (ostatnia strona) 1 kor., za wiersz pelitowy w rubryce Nadesłana 4 kor., za wiersz petit. w tekście redskc. kron. 5 kor” 


Drobne ogłoszenia za słowc 40 hal, o treści matrymen. lub korespondancya prywatna 50 hal, przyczem pierwsze słowo liczy się I kor. 
Ceny powyższe obowiązują aż do odwołania. 


Najwiekszy skład aparatów i przyborów kościelnych Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorą ągwie, Artene 


a 
p 
` è dary, baldachimy, kielichy, puszki, B He adamaszki, 
KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 3 IAA EL A 
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) 8 a» 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wiełkim wyborze: e Koronki do bielizny _kościelnej w największym wyborze. 


FROTER Gaan J> Kupuje i sprzedaje £ = jedrus olejowych 


jawie Lstrząta, Stara (alg t NADESZŁY MASZYNY DO PISANIA! j Ao. soro, bran. peris | honsiigo 12 ul Ta 


'ski 7 k 
ia BET NUMER TELEFONU i wszelką biżuteryę nową i| "0 034 L7, poszukuje 


a a antyczna, oraz sztuczne zęby. subjektki 
i 4  +SEZZRRRRZ RAPA — E «z 
CETIS n ZDROWIE € EA cz pr Wstążki, c wal- 
Wszelkie robactwo w kuchni Í owe, papier woskowy ce guniowe t. d. 
i mieszkaniu, usuwa skute- "av | zee 


Płacę najwyższe ceny. z dłuższą praktyką sklepową. 
cznie proszek 


Pierwszeństwo mna orki po 
jdŻEŁ CYAIKIEWICJ, Slawkawsha 1 | kolejurzach oraz corki koleje 
: „LUB. ge, — Skiad maszyn do pisania, rachowaria. Spetyalny Zakład mechaniczny dia o MaSZyA. 
Paa h. Kazimierz Blicharski, Kraków, ul. Floryańska 32 


silep zegarmistrzowsko- jubi- | rzy. btotenia przyjmuje Za: 
gon nandlowy J. Leserkiewitz, ze 


4550 


łerski). 4570 1 „rząd konsumu. 4644 


NAWET KONKURENCI 


Kraków, Rynek 11, nukocoodłaas odka od oł «3 muszą przyznać, że 
Rzeszów. Rynek 21. 3678 r 
Futro damskie 00900000000050009200000000000002000000000090000000000 © 


sprzedam. Wiadomość: ulica 

Lenartowicza 9u dozorcy. 4 4311 
Potrzeba chłopca 

do terrainu ślusarskiego. Wia- 

domość: Slusarnia Halperna. 

Bożego Ciała 17. 4626 


FABRYKA MASZYN i WAGON0ÓW 


L. ZIELENIEWSKI 


w Krakowie, Lwowie i Sanoku 
Rok założ. 1804 TOWARZYSTWO AKC. Teit. 2080. 196. 


Za pokój kawalerski 
elegancko z komfortem ume- 
blowary z zupełnie oddziel- 
nem wejściem dam 2 tury 


©BOvONECYOO0GGG 


.e00008000000060 
+ Naśladowniotwo kędzie ścigane sądownie ! 
Żądać wszędzie! 


ISI7PBZSM Jerez 
| efumoptz auabjoy Spig om;oumop ejst 


ZYGMUNT LAMENSDORF 
Kraków, Sławkowska 11. Kraków, ulica Zwierzyniecka Í. 30. — Telefon 3476. 


Przyjmuje włosy wyczesane 
na wyrób warkoczy it. p. |B 


KONKURS. 


Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krakowie 
potrzebuje jednego uzdolnionego rusznikarza, 10 krawców, 
10 szewców, 2 szoferów i 4 piekarzy. 

Warunki przyjęcia według nmowy. Zaprowiantowanie 
w naturze 'możebue. Pierwszeństwo mają wolni. 

Zgłoszenia należy wnosić do Wydziału (iosp. Okręg. 


ZORZA nawet starej spękanej skórze po kilka- 
krotnem użyciu nadaje wygląd nowej. 


ż0 RZA chroni skórę od w'lgoci i niszczącego 
działania potu. 


ZORZA wyrabiana jest we wszystkich kolorach 


z 
u 
drzewa opałowego oraz zape- | e 
wniam opał przez całą zimę. Oddział |. Budowa maszyn: Maszy- g Oddział V, Odiewarnia żelaza i me- 
AA pod > a 2 ny DAE. pompy, maszyny wodo- g tail. I budowłane i maszyno- 5 iest to jedyna pasta-«krem; która 
o Miura ogłosze eliksa ciągowe, koimpresory i t. p. © we podług własnych łub nadesłanych 
Stattera, ul. Grodzka 13. 4633 H Oddział li. Kotłarnia: Kotły parowe f modeli do 10- ch. tóh w jednym jA H idealnie konserwuje skorę, 
-n E O różnych systemów i wielkości. a wałku. nadając jej miękkośći połysk 
Piarwszorzędny Salon | i m ili, puanga mostowe ioa è Oddział Vi Budowa statków: Statki onieważ 
dla Pań i Panów strukcył żelaznych: Mpsty kole g rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, p iewa 
jowe, drogowe, konstrukcye dacho © bagry lądowe i rzeczne. parowe i mo- ZORZA jest to jedyna pasta-krem najwyższego 
do czesania, mycia głowy, su- we, hale targowe. e torowe. "ea TRAT gatunku wyrabi turalnych 5 
szenia aparatem elektryczny m Oddział IV. Budowa wagonów: $ a - iana z natnralnych tlu- 
wykonuje również wszelkie Wagony osobowe ií towarowe wszel- g Specyainość: agry lądowe è 
roboty w zakres iryzyerstwa |@ kici typów, cysterny, wozy dla iram- © tallide o >> nadmiar tłuszczu chroni skórę od 
wchodzące. wajów elektr. i konnych, wózki dlako- 8 Oddział Wii. Maszyny wiertnicza, KABIA. oni skórę od pe- 
Posiada na składzie pea łejek polowych. leśnych i górniczych. g kotły, wyciągi i żurawie. ZORZ wystarczy używac raz na tydzień, po- . 
wybór kosmetyków i perfu* został 
meryi. 4497 Zastępstwo dla urządzań FSH A pi Spółka handi.-przemysło- Z 4 7 majoadźlej ZE yt Aka 
l naftowo-wiertniczych #9 ` wa i biuro inzyńierskio 0 Zä elastyczną i wielce trwaią. x pasa 


© eTA TERO © © AEO T O © 


4) OFERTA. | 


i nadaje się do farbowania obuwia. 


Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krakowie } ZORZA jest to jedyna pasta, która została na- 


poltzebuję większą ilość urządzeń biurowych jak kiurka, grodzoną medałem na wystawie „Kró- 
stoły, krzesła, szaty na akta i ertażerki. 4604 , 
Oferty z rysunkami oferowanych przedmiotów i do- ; 
kładnym opisem wnosić należy do. dnia 15. I. 1920 do 
Wydz. trosp. Okr. homendy Policyi Państwowej w Kra- 


| 
kowie. Ożręg. Komenda Policyi Vaństwowej w Krakowie. | 


ies o Mody*. 


ZORZA jest do nabycia we wszystkich składach 
aptecznych i mydlarniach. 4511 


Komendy Policyi Państw. w Krakowie do dnia 11 stycznia 29. . K i W 4 i Ch 14 
0 T. Okręgowa oe AA) etos w Krakowie. = RÓ KO Z Kas [ajOWa ytwórnia Gm lGZNa 


Werszawa, Ogrodowa 45, tel. 187-84 i 238-90. 
4) OFERTA. | 


Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krakowie 


potrzebować będzie od 15 stycznia 1920 począwszy dzien- Ml . 
nie około 3Uu kg mięsa świeżego wołowego lub wieprzo- Kraków Podgórze, ul. Twardowskiego 4. 


Kupujcie tylko | 
wego. Dostawa ma być uskuteczniona loko Kraków. m q0 OKIWIA 4577 66 | LPR - eas 
Reflektujący na dostawę mają wnieść oferty do Wy- KL M us A | | p ENN NY | ŻE 

59 | 

| 

, 

| 

| 

| 
i 
| 


Przedstawiciel na Kraków: N. Scherman 
na;przedniejszych gatunków 


Szczów. 
| ZORZA jest to jedyna pasta przetluszczona. a 
= 
H 


| 


Okręgowa Komenda Poilcyi Państw. 
1607 w Krakowie. 


działu Gosp. Okręgowej Komendy Policyi Państw. w Kra- f7 i Ę À 
WHE IO robów skórzan. 
KŁ Bendaże rupturowe 


kowie ao dnia B stycznia 1920 r. i i 
finila do czyszczenia 
Wde metali, szyb i ia- A na sprężynkuch i bez sprężyn, lecz na 


j i gumach, Opaski brzuszno dla pań. Ban- 
k P daże i krążki gumowe przeciw opada- 
K. mę nii macicy. Bandaże przeciw wypada- 


ster 


Fabr. Przetwar. Terha.-Chem. „URSUS Warszawa, 


Wyłączna sprze- Warszawa 
3 4 ty Segał Nfecała 12. 


2) OFERTA. 


Okręgowa Komenda Wolicyi Państwowej w Krakowie 
będzie potrzebować od 15 stycznia 1920 począwszy mię- 
siącznia następujących artykułów spożywcez., a mianowicie: 
ziemniaków . w « o 0 2 oMa 00 e 8 0 9 e o 3 wagony 
żyta na chleb „a a a aaa sasza sa ` 
pszenicy . . ea» aw dać 8 100 EJB 
jarzyny twardej jak groch, tasola, kasza, ryż itp. 6000 
kawy surogate » « ð% » a assie o » » » » L200 
GPU WO PAAROSOLĄ FOTE 637-490 6 ŻU 
canmi „. « «3.8 
marmolady a» » » » 


niu kiszki stolcowej. Moczniki gumowe 
j sprz ulu osłubionvch na pęcherz, dla męż- 
daż na Gaiifcyę czyzn i kobiet w czasie pracy, spaceru 
EZ ide podróży. Pończochy gumowe i o- 
f wijaki elastyczne na żylaki nóg. Pro. 

stotrzymacze przeciw zgarbieniu it d- 


M. L. POLACZEK, SAMBOR 2 
Galicya. 4284 


jedyny najtańsz y dom handiowy 


::: IGNACY (CYPRES z: 


Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G. Í 
poleca nikiowy system Koskopf 70 kor., B»- Í 

tzik o 2 dzwonkach 100 k. Skraypce ze smycz- 

„Viem 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie | 

model, jednorzędówka kor. 250. dwurzędówka Pierwsza konces. przez Namiestnictwo s 


f sort. 400 Trąby akordeonowe kor. 40,50, 60. | Wyższa Szkoła kroju i szycia | 
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kminku . . - SĘ . 
słoniny s.. .. stę. KAT ea 
Dostarczana ilość będzie od pr zepisanego kontyngentu 
potrąconą. 4606 
Reflektujący na dostawę powyższych artykułów mają ; 
wnieść oferty sporządzone osobno na każdy artykuł do 
dnia 8 stycznia 1920 do Wydziału Gosp. Okręgowej Ko- 
mendy Policyi Państwowej w Krakowie. 
Qkręgawa Komenda „Policyl P: Państw. w Krakowie, 
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Dyamenty do szkła kor. 70, 100. Brzytwy kor, , 
30, 50. 60. Maszynki do włosów kor. 50, 65. í Józefy Zabielskiej, Kraków, Św. Krzyża U 
Masayuki. do samogolenia kor. 40. Pus do brzytwy l4 K | otwiera dnia 7 stycznia dla pań i panienek umie: | 


Kainień 7. Pudła do skrzypiec po K 50 i 150. Wysyłka za , J 
f cych szyć 1-omiesięczny kurs kroju, systemu Wor- - 
zaliezką. Gannik ilustr. za nadesłaniem 2 kt or przekazem. 4009 / tk dia AE szyć 8-miesięczny kurs na 


przystępnych warunkach. Na żądanie nauka polskie- 


h, 3) OFERTA. ty qi ao: : t 
Okręg. <a Policyi PRasiwówj w Krakow iep ę 4ŁOWO Wodociągowe UTZą zenia | go stroju. Zglos ap od godz. 9 p 


trzebuje od dnia 15 stycznia 1920 począwszy nop 

paszy ziarnistej jak owsa, jęczmienia, kukurudzy 12000 kg” a a A r A = e” 

paszy ODRODOWENE © ..« «Eos s:.6 2 . 22000 7 

74 PRATI FE ian" u| KWIATY SZTUCZNE 


8 stycznia 1920 do Wydziału Gosp. Okręg. Komendy Po- 3 leva hurtownie i detailicznic 44941 
licyi Państwowej w Krakowie. ge EEE ou LF > A 
4605 Okręgowa Komenda Policyi Państw. w Krakowio. Przybory do gazu i wodociąg: na składzie, 


|= 
dściółki . . . AE 0 r , - : 
j + LET na dostawę mają wnieść "a Józef Lasko, Kraków, Mikola'ska 5, | dada 4 kapelu*zowe, dekoracyjne. kościelne, pióra. 
è 
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Wincentyna Górska, Kraków, Floryańska 18, Ip. 
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